|| 


Cena 


15 fr.” 


REDAKCIA I ADMINISTRACJA 


Prix 


55 r. du Faubourg Montmartre 


PARIS (9). 


Telefon: LAMartine 58-18 
{lignes groupees) 


Konto pocztowe 


EDITIONS POLONAISES 
PARIS C. 87 39 19 


LA PAROLE POLONAISE 


` = 
-~ 


Torso. JĄ (skie 


DZIENNIK WOLNYCH POLAKOW 


Quotidien des Polonais Libres. 


PARYŻ, „PIĄTEK 


14 


LISTOPĄBA 1552 


6. WELLES: Gen, Sikorski został zamordowany Dobrodziej Pieck 


Rewelacje w sprawie Katynia przed Komisją Kongresu 


Waszyngton (A.P.-R.P.) — „Jestem pewien, że gen. Władysław Sikorski, pre- 
mier polskiego rządu na wygnaniu został zamordowany bezpośrednio po zerwa- 
niu przez Rosję stosunków dyplomatycznych z Polską” — oświadczył przed ko- 
misją katyńską Kongresu amerykańskiego Summer Welles, były podsekretarz sta- 
nu. Gen. Sikorski znalazł śmierć w wypadku lotniczym w Gibraltarze dnia 4. lip- 
ca 1943. „Jestem pewien, że był to sabotaż” — zeznał Welles i dorzucił, że gen. 
Sikorski domagał się śledztwa Międzynarodowego Czerwonego Krzyża w spra- 


wie mordu katyńskiego. 


mA 


Waszyngton (A.P., R.P.). — Komisja Kongresu amerykańskjego 


„dla sprawy katyńskiej, badająca obecnie stosunek ówczesnego rzą 
du USA do tego zagadnienia, doszła w toku ostatnich przesłuchań 
do rewelacyjnych ustaleń. Wyraża ją się one w stwierdzeniu, że zer- 
Wanie przez Kreml stosunków dyplomatycznych z polskim rządem 
emigracyjnym w Londynie 26 kwietnia 1943 r., było częścią ogól 
hego planu skomunizowania Polski, i że rola Roosevelta w tej 


sprawie była bardzo dwuznaczna. 


„Przesłuchany przez komisję 
tdmirał William Słandley, ówczes 
NY ambasador USA w Moskwie, 
Oiwiadczył, że na 2 dni przed zer 
R 

600 metrów pod Ewerest 

SZWAJCARSKA WYPRAWA 
DOCIERA DO SZCZYTU 

Patna (A. F. P.). — Według wia- 
Omości nadeszłych z Patny, miasta 
Położonego na granicy Nepalu, alpi- 
niści szwajcarscy założyli na wyso- 
Ošci £.290 metrów siódmy obóz-bazę. 
aymond Lambert wraz z nepalskim 
Przewodnikiem opuścili obóz udając 
JĘ na zdobycie szczytu, ktorego wy- 
tokość wynosi 8.880 metrow. 

4 N. Delhi Hadesi" wiadomość, 
ła ckiha uczonych hinduskich, na 
Której czele stoi kpt. Datta, znajduje 
ię obecnie u podstawy wyjściowej 
W Namche-Bazaar w Nepalu, skąd 
Amierza podjąć nowe pomiary wy- 
Aoc szczytu Ewerest, która zda- 
„M geologów hinduskich ma się 
ale nieco powiększać. 


REŻYM «USUNĄŁ» 
BISKUPA ADAMSKIEGO 
Warszawa (A.P.). — Prasa war 

Rawska donosi o «usunięciu» 
Siskupa śląskiego ks. Stanisława 
damskiego, któremu zarzucano, 
1 zabiega o ponowne wprowa- 
dzenie nauczania religii w szko” 
łąch, 
„Ks, biskupa Adamskiego komu 
licj nazywają «byłym biskupem 
dłolickim», a śląski komitet Fron 
U Narodowego w specjalnej u- 
wale potępił «knowania» bisku 
A przeciw reżymowi. 


HUSSEIN MAKKI 
W PARYŻU 


Bstwowionego przemyslu naftowe 
b w Persji Hussein Makki oświad- 
zyl w Paryżu na konferencji praso- 
|» że jego rząd w przyszłości u- 
AN bedzie każde zajęcie statku, 
swożącego naftę perską, za „akt 
Arsarski”. 

Obecna produkcja nafty perskiej 
Vnosi | milion ton rocznie i może 
YĆ powiększona do 8 milionów bez 
mocy zagranicznych techników. 


DWA — NA 10 MILIARDÓW 
3k 0 raz pierwszy sąd brytyjski 
Aza] złodzieja na podstawie tvlke 
dejsky palców. Fksoerci stwierdzili, 
id na 10 miliardów ludz! tylko 2 ma 
śntyczne odciski. 


SPROSTOWANIE 
We wczorajszym przeglądzie prasy 
drugim artykule zakradł się błąd. 
pat ten powinien brzmieć: CIOS 
A IZRAELA. 


Paryż (A.F.P.). — Dyrektor u- 


waniem stosunków z polskim rzą- 
dem w Londynie Stalin zawiado- 
mił telegraficznie Roosevelta, iż 
nie może dłużej tolerować «anor- 
malnego zachowania się» tego 
rządu. 


Na tę depeszę odpowiedział 
Roosevelt 26 kwietnia poufną no“ 
tą do Stalina, załajoną przed 
własnym ambasadorem. W nocie 
tej Roosevelt proponował, by 
Stalin, zamiast zrywać stosunki, 


ograniczył się do zawieszenia roz 
mów z rządem polskim, dodając, 
że powierzenie sprawy katyńskiej 
Międzynarodowemu Czerw. Krzy 
żowi byłoby «błędem», oraz, że 
liczył na «więcej zdrowego rozsąd 
ku» u polskiego rządu emigracyj 
nego. Wreszcie Roosevelt zapew- 
nił Stalina, że spodziewa się, iż 
Churchill wpłynie na ten rząd, by 
«działał bardziej rozumnie». 

Podobne stanowisko zajęli rów 
nież Anglicy. Ówczesny ambasa- 
dor brytyjski w Moskwie oświad- 
czył po bezowocnej konferencji z 
Mołotowem, że «to obłęd», pod- 
kreślając, iż zdaniem Stalina Po- 
lacy, przypisując Rosji odpowie- 
dzialność za Katyń, «popierają 
nikczemne oszustwa antysowieckie 
hitlerowców». 


WILKIE UNIEMOŻLIWIŁ 


EWAKUACJĘ POLAKÓW 
W swych dalszych zeznaniach Standley 


Z ROSJI 


przypomniał, że we 


wrześniu 1942 przybył do Moskwy Wendell Wilkie w misji spec- 


jalnej od Roosevelta i nawiązał poufne rozmowy ze 
których on jako ambasador nie był informowany. 


Stalinem, o 
To było powo- 


dem ustąpienia Standleya. Równocześnie Wielkie, nie chcąc mu 
ujawnić żadnych szczegółów z rozmów ze Słalinem, postawił go w 


trudnej 


sytuacji i uniemożliwił dalsze zabiegi u rządu sowieckie 


go w kierunku zwolnienia wielu tysięcy Polaków. 


Jako dalszy świadek zeznawał 
przed komisją Summer Welles, 
były podsekretarz stanu, którego 
sensacyjne oświadczenie podaje- 
my wyżej. 


Trzecim przesłuchiwanym świad 
kiem był Harriman, ambasador 
USA w Moskwie w latach 1943- 
45. Gen. Sikorski zwierzył się mu, 
że nie byłby zażądał zbadania 


sprawy przez MCK, gdyby w tym 
okresie nie czuł się źle. Pozwolił 
on w ten sposób domyślać się, że 
uważał, iż nie postąpił dobrze. 
Jest faktem, oświadczył Harri- 
man, że Polska stała się komuni- 
styczną, ponieważ opanowały ją 


Sowiety, a Stalin złamał swe przy 
rzeczenie, złożone w Jałcie, że 
przeprowadzi wolne - wybory. Je- 
dynym sposobem zmuszenia Sta- 
lina do dotrzymania słowa było 


NOWY BUDŻET U.S.A. 


DELEGAT EISENHOWERA W 


Waszyngton (A.P.). — Gen. 
Eisenhower odbędzie rozmowy z 
szeregiem wybitnych polityków z 
partii republikańskiej przed swą 
konferencją z prez, Trumanem, 
Józef Dodge, przedstawiciel gen. 
Eisenhowera w biurze budżetowym, 


DZIAŁANIA OFENSYWNE 
W INDOCHINACH TRWAJĄ 


ZDOBYCIE SKŁADNIC AMUNICJI 
NA PÓŁNOC OD HANOI 


Hanoi (A. P.). — Oddziały francusko-wietnamskie nacierają nadal w 
kierunku półn.- zach. od Hanoi w pobliżu Yen Bay i Tuyen Quang i zdo- 
były około 20 składnic materiału wojennego i zaopatrzenia. 


Ogólnie w ręce francuskie wpad- 
ło około 1.000 karabinów i pistole- 
tów automatycznych, 50  możździe- 
rzy oraz pewna ilość dział 75 mm 
pochodzenia chińskiego. Wojska pa- 
trolują okolice w poszukiwaniu dal- 
szych składnic oraz starają się na- 
wiązać kontakt z nieprzyjacielem w 
pobliżu Tuyen Quang, miejscowości 
położonej o 130 km. od granicy chiń 
skiej na drodze kolonialnej Nr 2. 


TITO MA APETYT 


na Albanię 


i Bułgarię 


= Nowy Jork (R. P.). — Korespondentowi „New York Timesa” oświad- 
ył Tito w wywiadzie, że układy z Grecją i Turcją mają na razie cha- 
akter ustny i dopiero w razie pogorszenia sytuacji światowej zawarto 
y formalny pakt o wspólnej strategii i taktyce obronnej. 


i Dalej „ Tito wyraził przekonanie, 
zli ominform zostanie stopniowo 
gan  dowany I zastąpi go inna or- 
jeg zaciA. Ww sprawie Triestu Tito 
ów ulożyć sie z Włochami 
mal e] podstawie, że Włochy otrzy- 
A by większą część strefy A, a 
posławia strefy B. Veto w Radzie 
Da czeństwa należy znieść, Po 
ehe udzielane przez  mocąrstwa 
te odnie Czang Kai Szekowi, u- 

Wia Sowietom wplątanie Chin w 


konflikt koreański. Jugosławia jest 
gotowa przyjąć Albanię i Bulgarie 
do swej federacji, jeśli oba narody 
zgodzą się na to. Wreszcie Tito 
oświadczył : ,„Byloby rzeczą pożąda 
ną, aby mocarstwa zachodnie unie- 
ważniły te części ukladów z Sowie- 
tami, które ustalają granice rosyjsko- 
polską i  niemiecko.polską,* a 
Wschodnie Niemcy uznają za so- 
wiecką strefę okupacyjną”, 


Opór nieprzyjacielski jest raczej 
przypadkowy. Wojska francusko- 
wietnamskie umocniły się i rozwi- 
nęły swoje pozycje na odcinku 
Quinh Thai odległym o 56 km. od 
Lai Chau, stolicy kraju. Thai, 


Roe 


Gen. Eisenhower po wybraniu go 

prezydentem Stanów Zjednoczo- 

czonych, mianował swoim repre- 

zentantem przy ministerstwach 

obrony i spraw zagranicznych 
p. Cabot Lodge'a. 


pozostawienie wojsk amerykań- 
skich w Europie i przekonanie so- 
juszników Stanów Zjednoczonych, 
aby nie demobilizowali swych sił | 
zbrojnych. 


OBIE STRONY BYŁY ZDOLNE, 


W oświadczeniu b. amerykańskie 
go prokuratora w Norymberdze 
Jacksona, złożonym przed komisją 
katyńską Kongresu. znajdował się 
wedlug agencji Reutera ustęp, któ- 
ry podajemy w uzupelnieniu naszej 
depeszy: 

„Wiedziałem, że Niemcy i So- 
wiety oskarżają się wzajemnie, że 
obie strony były zdolne do popel- 
nienia tej zbrodni, że może obie 
mialy ku temu sposobność, i że ma- | 
sakra katyńska szla calkowicie po 
linii polityki obu mocarstw wobec 
Polski. Nie mniej fakty były przysy 
pane ciężkimi klamstwami hitlerow 
skiej 1 sowieckiej propagandy i 
kontrpropagandy i wydawało się, że 
w międzynarodowym procesie nie | 
uda się wvkonać w tej sprawie wiel | 
kiego zadania oddzielenia prawdy 


od klamstwa". 


Usunąć szpiegów i agentów z 0.N.Z. 


ŻĄDA KOMISJA SENACKA STANÓW ZJEDNOCZONYCH 


CHCE BRONIĆ FRANCJI... PRZED NIEMCAMI 


Berlin (A.P.). — Prezydent Wschodnich Niemiec Pieck w oświadcze- 
niu, rozesłanym przez agencję urzędową, zapewnia Francję, że wsch.-nie- 
miecka republika nigdy nie dopuści do nowej wojny Niemiec przeciw 


Francji. 


„(Wspólny opór patriotów fran- 
cuskich i niemieckich przeciw od- 
budowie militaryzmu w Zachodnich 
Niemczech — powiada Pieck — za 
grażajacego bezpieczeństwu zarów- 
no Francji jak Niemiec, stwarza w 
stosunkach _ francusko-niemieckich 
nową sytuację, którą raduje „się z 
całego serca. Niemiecka republika 
demokratyczna nigdy nie  ścierpi 
wojny z Francja”. 

Zachodnie koła polityczne sądzą, 
że oświadczenie Piecka jest próbą 
wzmocnienia opozycji pewnych kól 
we Francji przeciw udziałowi Zach. 
Niemiec w europejskie! wspólnocie 
obronnej. 


Bezskuteczne 
zabiegi Arabów s 
Bonn (A.P), — Kanclerz Ade- 
nauer oświadczyl przez radio. że 
wyplacenie odszkodowania Izraelo- 
wi za straty, poniesione przez Ży- 
dów w Niemczech hitlerowskich, 
jest ..zobowiązaniem moralnym”. 
Kanclerz  zaprzeczyl twierdzeniu 
prasy egipskiej. jakoby układ z Izrae 


Nowy Jork (A. P.). — Demokratyczny senator MacCarran, przewodni- 
czący komisji senackiej: bezpieczeństwa wewnętrznego, oświadczył: „Jeże. 
li O.N.Z. ma osiągnąć cele, do których została powołana, musi oczyścić 
własny dom z komunistów i agentów wywrotowych, ONZ nie została 


stworzona po to, by służyć jako trybuna 


propagandy”. Ponadto we 


wspólnym oświadczeniu z sen. Smithem sen. MacCarran stwierdził: Je- 
żeli Narody Zjednoczone nie udzielą pomocy w oczyszczeniu własnego 
personelu ze szpiegów i sabotażystów, nie powinny mieć prawa do siè- 


dziby w Stanach Zjednoczonych”. 


Komisja senacka badala ostatnio 
sprawę maszynistki z sekretariatu 
ONZ. któr zataila fakt przyjęcia 
obywatelstwa sowieckiego. oraz 
trzech urzędników ONZ, obywateli 


BIURZE BUDŻETU 


bierze już udział w pracach nad 
przygotowaniem budżetu, ale jedy- 
nie w charakterze obserwatora i bez 
wyrażania jakichkolwiek opinii, po- 
nieważ budżet ten będzie jeszcze 
dzielem rządu Trumana. 

Członkowie biura budżetowego 
stwierdzają, że w obecnej sytuacji 
i wobec obowiązywania różnych 
kontraktów, które trudno zmienić, 
najbliższy budżet będzie wyższy od 
poprzedniego. Szereg pozycji w wy 
datkach bedzie mógł obniżyć dopie 
ro nowy Kongres. 


BUŁGARIA OSKARŻA... 
Londyn (A.P.) — Radio Sofia o- 
głosiło wyjątki z „Niebieskiej Księ. 
gi”, wydanej ostatnio przez rząd 
bułgarski, a oskarżającej dyplomta- 
tów amerykańskich w Sofii o wro- 
gą i agresywna działalność w | 


sunku do państwa. Dyplomaci ci 
jakoby zbroją, finansują i organi 
zują zdrajców narodu bułgarskie- 
go celem obalenia siłą rządu ludo 
wego. Druga „Niebieska Księga” 
to samo zarzuca Jugosławii. 


AMUNICYJNY INTERES 

Grafenwoehr (A.P.) — Dwóch żoł 
nierzy  amerykańskick. skradł» z 
magazynu w (irafenwoehr 108.000 
nabojów karabinowych i sprzedału 
je niemieckim pośrednikom. 12.000 
nabojów zakupił z ich rak rząd ba- 
warski i część rozdzielił pomiędzy 
straż graniczną, zanim  zanuwazo- 
no kradzież. 


Przysięgali na Mau-Mau 


Nairobi (A.P.) — W miejscowoś- 
ci Fort Hall policja zatrzymała 80 
terrorystów w czasie obławy. W 
Natuynki aresztowano -123-tu a w 
Meru dalszych 2-miu członków kla- 
nu. Jednego terrorystę stawiające- 
go opór zabito. 

Około 1.000: tubylców zgromadzi- 
ło się w rczerwawie Nyeri clem wy- 
słuchania przemówienia przywódcy 


„Jomo Keniatly. Wszyscy zebrani 


amerykańskich, którzy odmówili wy 
jaśnień w sprawie swej: przynależ-. 
ności do partii komunistycznej. 


ALE DOLARY SMAKUJĄ 

Nowy Jork (A.P.). — Sen. Wi- 
ley, delegat amerykański w komisji 
budżetowej ONZ. zażądał obniże- 
nia udziału Stanów Zjednoczonych 
w utrzymywaniu ONZ i podwyższe 
nia udziału Związku Sowieckiego. 

W tej chwili Ameryka pokrywa 
36,9 proc. budżetu, Sowiety zaled- 
wie 9,85 proc. „Co może o tym 
sądzić ludność Stanów Zjednoczo- 
nych, — oświadczył sen. Wiley, 
— skoro równocześnie Malenkow 
stwierdził na moskiewskim kongre- 
sie partii komunistycznej, że pro- 
dukcja ZSSR wzrosła od roku 1929 
13-krotnie. a dochód narodowy od 
roku 1940 o 83 proc. ? Obecna sy- 
tuacja wywołuje wrażenie, że cześć 
ONZ odnosi się do Stanów Zjedno 


czonych ze złą wolą”. 


lem nastąpił pod naciskiem Stanów 
Zjednoczonych „i dodał: „,„Podpisa- 
łem uklad z Izraelem i dotrzymam 
slowa”. 


Delegacja arabska, która protesto 
wała w Bonn przeciw układowi, 
oświadczyła na konferencji praso- 
wej, że przez ten uklad .,Niemcy 
utracą tradvcyjną przyjaźń świata 
arabskiego". 


500 MAŁŻEŃSTW MIESIĘCZNIE 
Frankfurt (A.P.). — Liczba mal- 


żeństw, zawieranych między Ame- 
rykanami i Niemkami, wynosi obec- 
nie średnio 500 miesięcznie. pod- 
czas gdv w całym roku ubiegłym 
wydano ogólem 3.039 pozwoleń. 


Ten wzrost należy tlumaczyć więk 
sza ilością żołnierzy amerykańskich 
w Niemczech, oraz tym. że wielu 
żołnierzom kończy się obecnie ter- 


min pobytu w Niemczech i w związ 


ku z tym realizują oni swe plany 


matrymonialne. 


Od roku 1946 Stany Zjednoczone 
wypłacily na potrzeby ONZ 448 
milionów dolarów. 

EGIPT 

PRZECIW MIN. SCHUMANOWI 

Nowy Jork (A.P. — Egipski 
minister spraw zagranicznych Far- 
rag oświadczył na Zgromadzeniu 
Ogólnym ONZ: „Przemówienie 
min. Schumana dowodzi, że rząd 
francuski nie uznaje naturalnych 
praw bohaterskiej ludności Tunisu i 
Marokka. która walcząc o swą nie- 
zależność, zwraca się o pomoc do 
ONZ. Przemówienie min. Schuma- 
na nie służylo sprawie pokoju w 
Afryce Północnej i jest obowiaz- 
kiem ONZ zainteresowanie się sto- 
sunkami w tej części świata”. 


KŁOPOTY 


n_——L nnn A O OOOO ZO Z ÓW OW WA O A Z a 


Widma į 
wracają 


Nie ma takich pieczęci, które by 
na zawsza zamknęły zbrodnię w 
szkatule milczenia. Nadchodzi 
czas, gdy łamią , się pieczęcie I 
prawda staje przed sumieniami. 

Gdy świat dowiedział się, że w 
lasku katyńskim dokonana zosta- 
ła masowa zbrodnia na polskich 
oficerach, a rząd polski zażądał 
zbadania, kto jest sprawcą tego 
potwernego zbiorowego morderst- 
wa, okrzyczano nas jako mącicie- 


= o | 


li sejuszów, jako bezrozumnych 
szaleńców. Roosevelt i Churchill 
nie chcieli nic słyszeć, nic wie- 


dzieć. Tajne dokumenty świadczą- 
ce o tym, że mordercami byli sie- 
pacze Stalina pochowano głęboko 
do archiwów. W Jałcie najwybit- 
niejsi przedstawiciele Zachodu za- 
siedli obok morderców i ściskając 
im dłonie umawiali się, jak to 
trzeba będzie zlikwidować rząd 
polski na emigracji i oddać Polskę 
pod panowanie agentów Kremla. 
Mówili o wolnych wyborach z 
tym, na którego polecenie strza 


N— ZZOZ, 


łami w kark kaci likwidowali 
kwiat polskiego narodu. 
Trzeba było szeregu lat, by 


prawda rzucona światu w twarz 
przez Polaków i przez ten świat 
zakopana głębiej niż zwłoki po- 
mordowanych w Katyniu zaczęła 
przemawiać ustami "oficjalnych 
swiadków. 


Widma katyńskie powracają na 
scenę. Powracają bolesnym i 
wstrząsającym korowodem. A 
wraz z nimi wraca sprawa Pol- 
ski, która została zdradzona. 

Przewodniczący komisji katyń:. 
skiej mówi oto, że prawda o mor- 
dzie katyńskim była znana już w 
okresie zawierania układu jałtań- 
skiego. ale ją zatajono, by unik- 
nąć zerwania z Sowietami. . 

Były prokurator norymberski sę 
dzia Jackson oswiadcza, że w cza- 
sie procesu w Norymberdze nie 
był mu znany żaden dokument 
stwierdzający odpowiedzialność 
sowiecką za masakrę. A przecież 
dokumenty te istniały. 

Harriman przyznaje, że nie wie- 
rzył w wartość jakichkolwiek u- 
kładów z Sowietami, o ile nie by- 
łyby one podparte siłą. A przecież 
układano się z mordercami i zaraz 
potem  demobilizowano wojska 
sprzymierzone. 

Były podsekretarz stanu Sum- 
mer Welles ma pewność, że gen. 
Sikorski został zamordowany w 
związku z, żądaniem zbadania 
morderstwa katyńskiego. A prze- 
cież jego następców zmuszano lub 
próbowano zmusić, by jeździli do 
Moskwy i poddali się wraz z całą 
Polską śmiertelnym wrogom pol- 
skiego narodu. 

Specjalny wysłannik Roosevelta 
Wilkie uniemożliwił przez swe taj 
ne manewry w Moskwie ewakuo- 
wanie z sowieckiego piekła tysię- 
cy Polaków. No tak. A potem ca- 
ły kraj został oddany na łup 
Moskwy. 

Dość. To wszystko było w taj- 
nych archiwach, bo łudzono się, 
że uda się ułożyć pokój kosztem 
zdradzonego narodu. Teraz praw- 
da wychodzi na jaw, a naród ame 
rykański i inne narody wzdrygną 
się i zdumieją nad bezmiarem 
zbrodni. 

Widma wracają, by oskarżać i 
żądać zadośćuczynienia. Konflikt 
światowy nabiera sensu moralne- 
go. Oby nie zagubił się na nowo 
w przetargach. 


w. O. 


PREMIERA PINAY 


Projekt reformy skarbowej 


Paryż (A.F.P.) — Prem. Pinay 
domaga się od komisji finansowej, 
hy przystąpiła do drugiego czyta- 
nia projektu o reformach fiskal- 
nych, którego nie dyskutowano w 
ubiegłym tygodniu. Komisja zaj- 
mie w tej sprawie stanowisko dzi- 
siaj. 


Sowietom brak surowców 


Lotnictwo sowieckie niezdolne do. dłuższej 


wojny 


Waszyngton (A.P.). — „American Service Magazine” w artykule Wil- 
liama Greena, rzeczoznawcy brytyjskiego w sprawach lotnictwa, stwier- 
dza, że Sowiety posiadają wprawdzie 20-25 tys. samolotów wysokiej jakoś- 
ci. jednak nie wytrzymałyby dłuższej wojny, ponieważ żródłem właści- 
wej potęgi lotniczej są fabryki, a tu Sowiety walczą z dużymi trudnoś- 


ciami. 


Przede wszystkim cierpią na 
brak surowców. Ich. produkcja alu- 
minium wynosi około 165.000 ton 
wobec 990.000 ton w USA. Za- 
gadnienia nie rozwiązują poklady 
bauksytu ‚trzeba bowiem jeszcze 
20.000 kilowat-godzin na wyprodu- 
kowanie | tony aluminium, a pro- 
dukcja energi elektrycznej w ZSSR 
wynosi zaledwie jedną czwartą pro 
dukcji amerykańskiej. Taki sam 
jest stosunek produkcji stali w 
ZSSR w porównaniu z mocarstwa- 


zostali otoczeni przez policję i woj- 
sko, które zatrzymało 300 tubylców. 

W rejonie Fort, Hlall czterech po- 
licjantów zastało 20-tu mlodych 
murzynów w chwili, gdy składali 
ślubowanie na posłuszeństwo klano 
wi Mau-Mau. Jednego z  policjan- 
tów zaatakowano nożeni murzyń- 
skim, a reszta zbiegła w okoliczne 


lasy, , 


mi zachodnimi. Główny ośrodek 
produkcji materiałów pędnych znaj- 
duje się nad morzem Kaspijskim, a 
więc w miejscu wrażliwym na dzia 
łanie z powietrza. Wreszcie sowiec- 
ka sieć kolejowa jest prawie 4 razy 
krótsza od amerykańskiej i niedosta 
tecznie zaopatrzona w material. 


Issy-les-Moulineaux (A.F.P.). — 
Na lotnisku w Issy-les-Moulineaux 
popisywał się nowy helikopter ty- 
pu Sikorsky S-55, wybudowany we 
francuskich zakładach lotniczych. 
Helikopterem kierował znany pilot 
J. Lecarme, a na pokładzie znajdo- 
walo się kilkunasu dziennikarzy. 
Aparat wykonał szereg lotów i kil- 
ka lądowań na bardzo małej prze- 
strzeni, po czym wrócił na lotnis- 
ko, gdzie zajął w nim miejsca dru 
gi zespół dzięnnikarzy. Po kilku e- 
„wolucjach - przy lądowaniu | małe 


= 


Rada Republiki odnosi się do pro 
jektu również z pewną rezerwą 1 
wystąpiła z wnioskiem, by 10 proc. 
kredytów zostało zablokowanych 
do czasu ustalenia budżelu. 

Projekt rządowy dotyczący ustro- 
ju ubezpieczeń społecznych zastał 
przez Zgromadzenie Narodowe je- 
dnomyślnie przyjęty. 

Pozycja premiera w przyszłej de- 
bacie budżelowej będzie  niezmier- 
nie trudna i delikatna ze wzgledu 
na to, iż poszczególne partie popie- 
rające rząd mają sporo zastrzeżeń 
zarówno co do jego reform, jak i 
sum przeznaczonych na poszczegól- 
ne wydatki. 


WALKA W KOREAŃSKICH 
LABIRYNTACH 
Seul (A.P.). — Wojska połud- 


niowo-koreańskie odzyskały utra- 
cone poprzedniego dnia trzy 
wzgórza, ale nie zdołały wyprzeć 
komunistów z labiryntu tuneli i 
grot na najbardziej północnym 
cyplu «Wolnego Strzelca». 


Helikopter rozbił się podczas pokazu 


śmigło tylne dotknęło ziemi i zła- 
mało się. Helikopter skręcił nagle 
w bok i wywróciwszy się opadł na 
ziemię. Pilot i pasażerowie wyszli 
z wypadku bez szwanku poza kilku 
zadrapaniami i guzami. wyniesio- 
nymi z nieudałego lotu. Uszkodzony 
helikopler zabrano do naprawy, 
Powodem wypadku był błąd pi- 
lota, gdyż konstrukcja  helikopte- 
rów tego typu, które ostatnio prze- 
budzi 


mniejszych zastrzeżeń, s 


leciały Allantyk, nie naj- 


zo ÓW aa OR 


Trzy możliwości na Korei 


Korespondent „Daily Mail" z Ja- 
ponii pisze, że w sztabie gen. Clar- 
ka istnieją nadzieje, iż Eisenhower 
życzliwym uchem wysłucha rad 
zmierzających do zakończenia woj- 
ny koreańskiej przez użycie drasty- 
cznych środków wojskowych. 


Po raz pierwszy od czasu dymi- 
sji gen. Mac Arthura toczy się w 
kałach wojskowych w Tokio poważ 
na i ożywiona dyskusja na temat 
możliwości nowej ofensywy w kie- 
runku rzeki Jalu lub zakrojonej na 
wielką skalę operacji lqdowania na 
tyłach nieprzyjaciela lub wreszcie 
użycia na Korei wojsk Chin narodo 
wych. Mówi się o każdej z tych moż 
liwości osobno ałbo też o wszyst- 
kich trzech razem. 


Dyskusje te są odbiciem natural- 
nej  niecierpliwości zawodowych 
wojskowych, którzy sądzą, ie Eisen 
hower jakn do niedawna również 
zawodowy żolnierz zgodzi stę na ro- 
związanie wojskowe jako jedyne 
możliwe na Koret. 


Pochwała Trygve Lie 


„New York Herald Tribune" po- 
święca wstępny artykuł nieoczeki- 
wanej dymisji sekretarza general- 
nego ONZ Trygve Lie. Wypowie- 
dziawszy szereg pochwał pod adre- 
sem p. Lie dziennik wyraża nadzie- 
ję, iż chce on rozważyć ponownie 
swą decyzję i że zgodzi się pozostać 
do końca kadencji na swym stano- 
wisku. 


Każdy zwolennik ONZ w Stanach 
Zjednoczonych uważa się za dłuż- 
nika sekretarza generalnego tej mto 
dej organizacji, Jeśli w tej chwili 
są jeszcze wahania w wypowiedze- 
niu tego wszystkiego, ca chciałaby 
się powiedzieć, to tylko dlateqn, że 
trudno nam. uwierzyć, iż ta rezygna 
cja wywołana najszlachetniejszymi 


molywami oznacza kres slużby 
Trygve Lie na dotychczasowym 
stanowisku. 


Wywody nowojorskiego pisma są 
dowodem, że w kołach politycznych 
istnieje poważna obawa o los ONZ, 
skoro w obecnych warunkach zastą 
pienie Trygve Lie przez innego po- 
lityka wydaje się nieomal niemo- 
żliwe ze względu na stanowisko 
Zwiazku Sowieckiego. Jak wiado- 
mo bowiem, ustąpienie Trygve Lie 
spowodowane zostało wrogim sta- 
nowiskiem Sowietów. A 


«KRWAWY SZAŁ» STALINA | Podjazdowa wojna z Sienkiewiczem 
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Słowo Polskie 


Z DZIEJÓW WIELKIEJ CZYSTKI w Z.S.S.R. 


W Frankfurcie wyszla książka 
Aleksandra Weissberg-Cybulskiego 
p: t. „„Hexensabbat''. Jest to pierw- 
sza większa (716 stron) próba przed- 
stawienia czystki, która w polowie 
trzydziestych lat zlikwidowała w 
Rosji kilkaset tysięcy ludzi, a 7 do 
8 milionów zeslala do obozów kon- 
centracyjnych. W czystce tej Sta- 
lin zlikwidował „starą gwardię” 
bolszewicką, prawie cały sztab ar- 
mii czerwonej, większość kierowni- 
ków administracji, gospodarki, re- 
publik związkowych i wreszcie sa- 
mego NKWD. 

Dwa pytania zadawal sobie wów- 
czas świat : dlaczego ofiary czystki 
zeznawały w procesach pokazowych 
najpotworniejsze nonsensy, by się 
obciążyć, i dlaczego Stalin wyko- 
nał tę masakrę. 

Weissberg na pierwsze pytanie 
nie daje jasnej odpowiedzi. Opisuje 
wprawdzie. w jaki sposób  próbo- 
wano go  ..spreparować' ' jako 
świadka przeciw Buchannowi, ale 
równocześnie oświadcza, że w je- 
go wypadku próby te zawiodły. 
Jeszcze przez kilka lat trzymano go 
w więzieniu, aż w roku 1940 wyda- 
no go Gestapo, ponieważ był oby- 
watelem austriackim. 


Zdaniem Weissberga większość 
więźniów nie wytrzymuje psychicz- 
nie metod śledczych. Jego samego 
przesłuchiwano 7 dni i nocy bez 
przerwy w pozycji. która wywoly- 
wała bolesne skurcze mięśni- Po 
tym podpisał zeznanie, że brał u- 
dział w spisku przeciw Stalinowi. 
Po spokojnym przespaniu nocy zez- 
ranie to odwolal. Po nowej porcji 
fortur znów podpisał zeznanie i 
znów je odwołał. Po trzeciej po- 
dobnej próbie dano mu spokój. Że 
go nie rozstrzelano, prawdobodobnie 
przypisać należy wstawiennictwu Jo- 
liot-Curie i Einsteina, Weissberg 
bowiem jest fizykiem dużego forma- 
tu. ` 


O ile do sierpria 1938 przy śledz- 
twie nie bito. po 
wszystkich więzieniach zaczęto sto- 
sować bicie. Powodem była praw- 
dopodobnie trudność w stosowaniu 
innych, bardziej wyrafinowanych 
tortur skutkiem masowego napływu 
więźniów i ubytku w szeregach 
NKWD, gdzie wlaśnie zaczęła się 
czystka. 

Najmniej odporni na tortury i bi- 
cie byli intelektualiści, jak Radek, 
który załamał się i wszystko podpi- 
sał po pierwszym uderzeniu w twarz. 
Z aresztowanych  NKWDzzistów 
większość przvznawala się do wszyst 
kiego bez żadnego nacisku, co 
zresztą nie uratowało ich od rostrze- 
lania. Za dużo wiedzieli i widzieli. 


Kreml walczy na trzy fronty 


Londyn (A.P.). — «intelligence Digest and the Weekly Re- 


view», brytyjski biuletyn informacyjny o charakterze 


prywałnym, 


który swego czasu pierwszy podał informację o istnieniu sowieckiej 
bomby atomowej, donosi, że w P radze odbyła się tajna konferen' 
cja pod przewodnictwem marsz. Bułganina i z udziałem m. in. 
przedstawicieli Chin i Półn. Korei. Na konferencji tej Bułganin na- 
kreślił ogólne linie polityki ZSSR, polegające na «zimnej wojnie w 
Europie, gorącej wojnie w Azji i rewolucji na Bliskim Wschodzie». 


Sam Bulganin ma skoncentrować 
się na wojnie politycznej i psycho- 
logicznej w Europie, mającej na 
celu rozsadzenie systemu atlantyc- 
kiego. 


Według wspomnianego czasopis- 
ma w Moskwie uważa się, że woj- 
ska sowieckie mogą dojść aż do Pi- 
renejów, jednak za cenę wyczerpa- 
nia, które zmusiłoby je do przerwy 
w dalszych działaniach. Tę przer- 
wę wykorzystałyby Stany Zjedno- 
czone i W. Brytania do odzyskania 
równowagi. 


KŁOPOT Z UCHODŹCAMI 
W BERLINIE 


Co dnia około tysiąc Niemców 
przybywa do Berlina zachodniego, u- 
ciekając z Niemiec wschodnich, 
gdzie prześladowania i aresztowania 
przybrały na sile. Berlin zachodni za 
sadniczo przyjmu,e uchodźców, a za- 
rząd miejski wybudował około 44 o- 
bozów, w których uchodźcy z za że- 
laznej kurtyny znajdują chwilowy 
przytułek i przechodzą cały szereg 
dochodzeń i rnuszą uzasadnić w każ- 
dym poszczególnym wypadku, co 
zmusiło ich do opuszczenia kraju. 
Część z nich po sprawdzeniu otrzy- 
muje pozwolenie udania się do Nie- 
miec zachodnich. Wielu jednak nie 
zoslaje wpuszczonych w obręb Re- 
publiki Federalnej i winni wrócić do 
Niemiec wschodnich. Bardzo rzadko 
zdarza się jednak by ktokolwiek zdo 
był się na odwagę i wrócił za żelaz- 
ną kurtynę. W obrębie miasta prze- 
bywa takich „nielegalriych”* obywa: 
teli około 200.000 i ukrywa się tam 
bez zarejestrowania. 


à Specjalny problem dla władz 
mlasta siwarza 4.000 członków po- 
licji wschodniej, umieszczonych w 
oddzielnych obozach i nie mogących 
uzasadnić, dlaczego „,,„zdezertowali” 
iz szeregów policji komunistycznei. 


tym nagle we: 


Czego żądano od aresztowanych ? 
Każdemu zarzucano przynależność 
do- organizacji  kontrrewolucyjnej, 
samo jednak przyznanie nie wystar- 
czalo. Więzień musial nadto podać, 
kto go do organizacji zwerbował i 
kogo on zwerbował. Między zezna- 
ną zbrodnią a karą byla często gro- 
teskowa dysproporcja. Zdarzało się, 
że za „udzial w spisku na życie 
Stalina lub Kaganowicza wymie- 
rzano karę kilku lat obozu pracy, a 
to w tych wypadkach, gdy oskarżo- 
ny w rzeczywistości był niewinny. 
ale jego zeznanie pogrążało któregoś 
z dostojników na procesie pokazo- 
wym. Na ogól w czasie tej czystki 
szłę o uchwycenie w sieć jak naj- 
więcej ludzi. 

Jej pierwszym celem bylo wytę- 
pienie starej gwardii partyjnej, bę- 
dącej dla Stalina konkurencją. Bylo 
to zamknięcie ., Termidora"' i znisz- 


czenie starej ideologii bolszewickiej 
przed nową polityką Stalina. Z tą 
samą bezwzględnością tępiono komu 
nistów zagranicznych, znajdujących 
się w ZSSR. Pod pewnymi wzglę- 
dami ten masowy mord byl przygo- 
towaniem paktu z Hitlerem, na co 
starzy bolszewicy nigdy nie zgodzi- 
liby się. 

Ale poza nimi i niebezpiecznymi 
dla Stalina wysokimi oficerami by- 
ły miliony ludzi, którzy nie mogli 
być nawet potencjalnym niebezpie- 
czeństwem. Zdaniem autora ich wy- 
eliminowanie z życia społecznego 
miało na celu wykreślenie z pamię- 
ci mas rosyjskich zarówno począt- 
ków kariery Stalina, jak i tradycji 
rewolucyjnej. Ale nad wszystkim 
dominowal ‚krwawy szal”, ten 
sam, który wielu carów prowadził 


do umocnienia tyranii. 


Czy nie zabraknie cukru w Kraju ? 


DESZCZE I ŚNIECI OPÓŹNIŁY ZBIORY BURAKÓW 


Kika tygodni niepogody na całym 
obszarze Polski doprowadziło do opóź 
nienia zbiorów buraków cukrowych 
i ziemniaków. W ostatnich dniach na 
południu Kraju spadł śnieg pokrywa- 
jąc pola cienką warstwą. 


Przerażone ministerstwo Państwo- 


„wych Goepodarstw Rolnych wydało 


w dniu 8 listopada zarządzenie, wzy- 
wające wszystkich członków rodzin 
pracowników PGR do pracy wieczor- 
nej i nocnej, obiecując nie tylko sto- 
sunkowo wysokie wynagrodzenie, ale 
także wypłaty w towarach przemysło- 
wych, których brak odczuwa się na 
wsi. Jednocześnie zarządzono rekwi- 


° "JUGOSŁAWIA OSKARŻA 
SOWIETY 
Nowy Jork (A.F.) — Przema- 


wiając na Zgromadzeniu Ogólnym 
ONZ przedstawiciel Jugosławii 
Vlahowic oskarżyl Sowiety, że 
zbroją Węgry, Bulgarię i Rumunię. 
Podczas gdy traktaty pokojowe z 
tymi państwami przewidują  lącz- 
nie 263,000 żolnierzy, w lecie b-r 
miały one pod bronią 920.000 lu- 
dzi i po dywizji samolotów odrzuto- 
wych, których Jugoslawia nie ma. 


EISENHOWER 
i STEVENSON 


za „krucjatą wolności” 

Nowy Jork (A.P. — Eisenhower i 
Stevenson wygłosili wspólny apel na 
rzecz „krucjaty wolności”, której or- 
ganem są Radio Wolnej Europy i Ra- 
dio Wolnej Azji. 


Wolność, oświadczył Eisenhower, 
nie może dziś istnieć w żadnym, 
choćby najpotężniejszym kraju, jeśli 
brak jej w innych częściach świata. 
Dlatego każdy wolny naród winien 
pracować na rzecz wolności tych na- 
rodów, które są jej pozbawione. 


Stevenson w swym przemówieniu 
podkreślił znaczenie prywatnej inicja- 
tywy w propagowaniu wolności, do- 
dając: „Najlepszym dowodem sku- 
teczności naszych audycji są wściekłe 
ataki radia moskiewskiego, za któ- 
rymi kryje się głęboki niepokój”. 


zycję wozów i koni należących do in- 
dywidualnych gospodarzy zamieszka- 
łych w pobliżu PGR-ów. Będą one u- 
żyte do transportu buraków do cu- 
krowni i na stacje kolei przy czym 
właściciele ich otrzymają 15 zł. od 
każdego przebytego kilometra. 


Te nadzwyczajne zarządzenia xrble- 
ają się z informacjami, że wiele cu- 
krowni w Kraju wstrzymało produk- 
cją na skutek braku buraków, oho- 
ciaż podobno w r. b. wyprodukowano 
250 tys. ton cukru, 


Listy do Redakcji 


ie > AEA 
dzież i na żołnierzy, 


Reżym postanowił stworzyć 
własny «Potop», gdy okazało się 
że walka z H. Sienkiewiczem, u- 
lubionym pisarzem całego naro- 
du, skazana jest na niepowodze- 
nie. Zamazanie wielkiej epoki 
walki z najazdem szwedzkim w 
XVII wieku i namalowanie jej w 
nowych, komunistycznych, bar- 
wach podjął niejaki Kazimierz 
Korcelli, którego sztuka «Czar- 
necki i jego żołnierze» wysławia- 
na jest obecnie na scenie teatru 
Domu Wojska Polskiego w War- 
szawie. 

Sienkiewicz jest śmiertelnie 
znienawidzony przez komunistów. 
Jego Trylogia, malująca współpra 
cę wszystkich warstw narodu w wal 
ce o całość Rzeczypospolitej, 
szczególnie ostro podkreślająca 
jedność narodową w działającym 
na wyobraźnię «Potopie» jest ka- 
mieniem obrazy dla stalinowskich 
ideologów. Obawiają się oni wpły 
wu dzieła Sienkiewicza na mło- 
dotychczas 
szukających ucieczki od rzeczywi- 
stości w epopei walki przeciw na- 
jeźdźcy i przygodach Kmlcica. 
Nie można jednak Sienkiewicza 
wykreślić, można go «przeredago 
wać» — temu służy przygotowy- 
wane obecnie nowe, pełne wyda- 
nie utworów pisarza. Trzeba tak- 
że stworzyć inne dzieła na ten sam 
temat — może się uda Sienklewi 
cza zastąpić. 
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UJĘCIU KOMUNISTYCZNYCH PISARZY 


«Czarniecki i jego żołnierze» 
— ło dramat w 4 aktach napisany 
według nowej sowieckiej mody. 
Czarniecki nie jest tu wodzem na 
rodowego wojska ale przywódcą 
«żołnierzy mas ludowych». Czę- 


'stochowa nie jest symbolem opo- 


ru, ale próbą odwrócenia uwagi 
ludu od zagadnień społecznych i 
politycznych do spraw religii. Au- 
tor sztuki wprowadza jako boha- 
terów górala, uczestnika buntu 
Kostki Napierskiego w Czorszty- 
nie oraz biskupa Gembickiego, 
«pogromcę góralskiego powsta- 
nia». i 

Recenzent «Trybuny Ludu» z 
entuzjazmem podchwytuje tezy 
sztuki. «Korcelli ukazuje — pisze 
on — antypatriotyczną postawę 
wyższego duchowieństwa i jego 
dwulicowość». «Jezuici odmówili 
pieniędzy na wojnę i ukryli na 
Śląsku skarby kościelne» — do- 
daje. 

Pomimo tych wszystkich, mi- 
łych komunistom, twierdzeń, sztu- 
ka jest słaba, ideologicznie po- 
trzebne posłacie — blade. Bę- 
dzie jednak  «upowszechniona», 
bo wojna z Sienkiewiczem musi 
iść naprzód. 

Symbolicznie rozpoczęto wysta 
wianie sztuki Korcellego właśnie 
w «miesiącu pogłębienia przyjaź- 
ni polsko-radzieckiej». Polityka 
sowiecka doszła bowiem do prze- 
konania, że jeśli nle można Po- 


Nie ma przepaści między pokoleniami 


Szanowny Panie Redaktorze, 


Pani Toporska ma bezsprzecznie 
wiele racji. Jej punkt widzenia jest 
jednak przejaskrawiony, gdyż nie 
dostrzega ona dwóch faktów, które 
na urobienie oblicza nowegó, dorasta; 
cego pokolenia w Polsce mają 
wpływ decydujący . 

Po pierwsze, zdaje się ona nie wi- 
dzieć tego, że życie polskie jest pełne 
idgowej treści; zdaje się posądzać 


, nasz naród o ideową i moralną pust- 


kę. Po wtóre, zupełnie nie dostrzega 
zjawiska, któremu na imię społe- 
czeństwo. 

Bolszewizm łatwo przerobił nowe 
pokolenia rosyjskie, bo były one do 
przyjęcia tego bolszewizmu podatne. 
Naczelną cechą oblicza narodu rosyj- 
skiego przed rewolucją był — nihi- 
lizm. Cerkiew prawosławna była w 
upadku i lekceważeniu. Tradycjona- 
lizm w stylu carskim był w opinii 
potępiony. Wątłe roślinki ideowe so- 
cjalizmu, radykalizmu, liberalizmu, 
oparte o Marxa i o materialistyczne 
prądy filozoficzne, oraz nie widzące 
nic poza zagadnieniem reformy spo- 
łecznej, były dobrym przedsionkiem 
do komunizmu. _ 

Żywiołów nihilistycznych i bezide- 
owych nie brak jest i w Polsce, Ten 
sam gatunek ludzi, którzy na emi- 
gracji rozmawia ze swoimi dziećmi 


po angielsku,.by im „ułatwić” życie, 
w Polsce z pewnością z tej samej po- 
budki namawia swoje dzieci do wcho 
dzenia w szeregi komunistycznych 
organizacji. Tego rodzaju moral- 
nej i ideowej miernoty jest szczegól- 
nie dużo wśród co pośledniejszej inte 
ligencji. x 

Podatne na komunistyczną propa- 
gandę mogą być także i żywioły ide- 
owe, ale powierzchowne, lub ideolo" 
giczne komunizmowi pokrewne. Le- 
wicowiec, wychowany na doktrynie 
Marksa, mniej znajdzie w sobie opo- 
rów przeciwko doktrynie podobnej, 
a bardziej konsekwentnej i skrajnej. 
Patriota, którego patriotyzm ograni- 
cza się do pierwiastków najprymi- 
tywniejszych, choć koniecznych: do 
pragnienia niepodległości państwo- 
wej i do gotowości walki zbrojnej o 
nią, może ulec złudzeniu, że państwo 
wość Polski bierutowskiej jest już 
niepodległością, oraz może mieć uczu- 
cie, że bez walki zbrojnej życie jego 
jest puste i bez treści. 

Nie okażę jednak chyba przesadne- 
go optymizmu, jeśli stwierdzę, że 
przeważający ogół polskiego narodu, 
a wraz z nim i polskiej: młodzieży, 
widzi i rozumie także i głębsze war 
tości duchowe, które się składają na 
polskość. Ogól ten jest świadomie ka 
tolicki, oraz ma u podstawy swego 


NIEMCY, ŻYDZI i ARABOWIE 


Nie wszystkie rzeczy są na świe 
cie proste i okazuje się, że do 
tych wcale nie prostych, ale na- 
odwrót trudnych rzeczy należy pró 
ba odszkodowania przez Niem- 
ców Żydów za krzywdy wyrządzo- 
ne im przez hitlerowskie rządy. 
Nie mamy tutaj nawet na myśli 
łaktu, że pewnych krzywd napra- 
wić się w ogóle nie da, bo nikt 
nie wskrzesi milionów pomordowa 
hych w komorach gazowych i in- 
nymi sposobami ofiar. Niemcy 
zresztą, usiłując odszkodować Ży- 
dów, nle wychodzą tak bardzo z 
założenia, że należy zmazać o ty- 
le, o ile to Jest możliwe własną wi- 
ną. Chodz! Im raczej o posunięcie 
polityczne, bo w dążeniu do przy 
wrócenia Niemcom znowu «mie|- 
sca pod słońcem» wrogość Żydów 
Jest Im bardzo nie na ręką i nie- 
jednokrotnie im szkodzi. Gdyby 
w tej sprawie grały po stronie nie 
mieckiej motywy etyczne, Niemcy 
musiałyby wystąpić z propozycją 
odszkodowania — nie tylko Ży- 
dów, ale o tym jakoś głucho. 
Wprost przeciwnie, kampania re- 
wizyjna w stosunku do Polski oraz 
towarzyszące jej okoliczności do- 
wodzą jawnie, że o żalu za popeł- 
nione zbrodnie i chęci dania za- 
dośćuczynienia poszczególnym na 
rodom I osobom mowy nie ma. 


Układ niemiecko-izraelski pod 
pisany w Luksemburgu przez 
kanclerza Adenauera i ministra 


spraw zagranicznych lzraela Mo” 
she Sharett'a, przyznaje Izraelo- 


wi odszkodowanie w wysokości 3 
miliardów marek niemieckich jako 
zwrot kosztów, które powstały z 
powodu przyjęcia przez państwo 
izraelskie uchodźców żydowskich 
z Niemiec i Innych krajów przez 
Niemcy opanowanych. Odszkodo 
wanie to zostanie wypłacone |zrae 
lowi ratami począszy od chwili ra- 
tyfikacji układu w przeciągu lat 
12 do 14-stu, zależnie od wyso- 
kości rat rocznych. Niemiecki 
rząd związkowy może te raty przy 
śpieszyć. Jednak odszkodowania 
nie zostaną wypłacone w gotówce, 
ale w towarach, które będzie usta 
lała osobna, mianowana przez 
rząd izraelski «misja izraelska». 
Układ ten nie narusza zresztą 
roszczeń o odszkodowania, wysu- 
niętych przez osoby prywatne na 
podstawie ustawodawstwa Nie- 
mieckiej Republiki Związkowej. 
Poza tym rząd niemiecki przyznał 
450 milionów marek niemieckich 
odszkodowania za zrabowane Ży- 
dom dobra, które zostaną wypła- 
cone na ręce związków  żydow- 
skich. Ze swojej strony rząd lzrae 
la zobowiązał się zwrócić majątek 
niemiecki, zajęty na terenie pań- 
stwa izraelskiego. 


Tak wygląda — w najgrub- 
szych zarysach — układ, który 
ma zakończyć sprawę odszkodowa 
nia Żydów i otworzyć nowy roz- 
dział w stosunkach niemiecko-ży- 
dowskich. Tymczasem właśnie z 
łego układu wyłoniła silę sprawa 
zupełnie nowa, która wprowadziła 


w poważny kłopot rząd i gospo- 
darkę niemiecką. Ponieważ układ 
przewiduje wypłatę nie w gotów- 
ce, ale w dostawach towarów, a 
wśród tych towarów bardzo poczes 
ne miejsce zajmują stal, żelazo I 
wyroby chemiczne, słowem mate- 
riały bardzo ważne również z 
punktu widzenia wojskowego, — 
wystąpiły z gwałtownym protes“ 
tem przeciwko układowi wszystkie 
siedem państw arabskich podkreś 
lając, że żnajdują się ciągle w 
stanie wojny z państwem  lzraela 
i że uważają dostawy niemieckie 
dla Izraela jako popieranie jed- 
nej ze stron wojujących. Do Nie- 
miec Zachodnich przyjechała o- 
sobna delegacja arabska, ażeby 
założyć sprzeciw w imieniu wszyst- 
kich państw arabskich i zapobiec 
ratyfikacji układu przez parla- 
ment niemiecki, W Egipcie gene- 
rał Negib wręczył osobiście notę 
protestacyjną niemieckiemu amba 
sadorowi dr Pawelke, który właś- 
nie dwa tygodnie przedtem objął 
urzędowanie w wyniku przywróce 
nia stosunków dyplomatycznych 
niemiecko-egipskich. Noty pro- 
testujące innych państw arabskich 
mają być niebawem złożone. Do 
chwili, w której piszemy te słowa, 
sprawa nie została załatwiona, po- 
nieważ propozycje, przedstawione 
delegacji arabskiej w Bonn, dele 
aacji tej nie zadowoliły. Z drugiej 
strony oczywiście Niemcy musiały 
by uzyskać w razie jakichś zmian 
zgodę lzraeia, bo jest rzeczą jas» 
ną, że nie mogą wprowadzać ta- 


kich czy innych dodatków względ 


nie zmian do układu bez zgody 
partnera. 
W kołach zaś gospodarczych 


niemieckich zapanowało przeraże 
nie. Stwierdzają one, że bojkot 
gospodarki niemieckiej. którym 
zagroziły państwa arabskie, po- 
zbawi Niemcy Zachodnie rynku 
zbytu, liczącego 220 milionów 
mieszkańców.  Przyłaczają one 
fakt, że tylko w plerwszej połowie 
roku 1952 Niemcy Zachodnie 
wywiozły do państw arabskich to- 
warów za 370 milionów marek nie 
mieckich a sprowadziły — głów- 
nie surowców — za 668 milionów 
marek, gdy tymczasem w tym sa- 
mym okresie wywiozły do Izraela 
towarów tylko za 10 millonów ma 
rek niemieckich a przywiszły jesz- 
cze znacznie mniej. Według oce- 
ny niemieckiego związkowego mi“ 
nisterstwa gospodarki pod zna- 
kiem zapytania stanęły dla Nie- 
miec Zachodnich możliwości wywo 
zu za trzy millardy marek nle- 


mieckich. Niektóre zamówienia 
— zwłaszcza eglpskie — zostały 
już zresztą cofnięte. A z drugiej 


strony zalnteresowane niemieckie 
firmy wywozowe zamierzają z te- 
go powodu skarżyć rząd niemiec- 
ki, jako że nieprzemyślaną ich zda 
niem polityką naraził je na stra- 
ty! ; 

Sprawa nie jest więc 
może jeszcze wywołać 
zawikłania. 


ANDRZEJ TOMICKI 


łatwa i 
rozmaite 


patriotyzmu ideę narodową. Nie da 
się on oszukać pozorami. Jeśli nie o- 
szukała go szkoła jędrzejewiczowska 
przed rokiem 1939 — tym bardziej 
nie oszuka go dziś szkoła komunis- 
tyczna. Nie potrzebuje on tak jaskra 
wego sprawdzianu obcości szkoły, ja 
kim jest obcy język wykładowy. Pod 
szatą polskości komunistycznej wy- 
czuje on szkołę sowiecką, narzędzie 
obcego wpływu, opartego o rosyj- 
skie bagnety. ASK 


Dopóki kościoły w Poysre są pel- 
ne — nie wierzę, by zatarła się na- 
wet w umyśle najmłodszego dziecka 
świadomość granicy między duchem 
naszym, a duchem obcym i wrogim. 

I pragnienie bohaterstwa tkwiące 
w młodzieży, nie potrzebuje ujścia 
ani w desirukcyjnym i demoralizu- 
jącym na dalszą metę ruchu wojsko- 
wo i rewolucyjno spiskowym, ani w 
zsolidaryzowaniu się z udarnictwem 
komsomolskim. Znajduje ono oczywi 
ście dla każdego zaspokojenie w nie- 
złomnej obronie wiary katolickiej i 
polskiego ducha. | 


A teraz punkt drugi: rola społe- 
czeństwa. To niec tylko rodzice i 
szkoła wychowują dziecko. Wycho- 
wuje je i urabia wpływ całego śro- 
dowiska: starszy bral; kolega; ro- 
dzice kolegi; sąsiedzi; przygodni 
znajomi; spowiednik w konfesjona- 
le; tysiączne, nieuchwytne oddzia- 
ływania, idące choćby takimi dro- 
gami, jak zasłyszany dowcip, czy 
anegdota, czy nastrój ulicy. 

Pani Toporska pisze, że dziecko 
nie pamięta czasów, gdy się w Pol- 
sce głosowało na SN, PPS, czy 
OZON, a więc jest tym czasom ob- 
ce. Czy naprawdę? We Włoszech 
dyktatura faszystowska trwała od 
roku 1922 do 1945, W wyborach po 
roku 1945 przytłaczająca więk- 
szóść głosujących to byli ludzie któ- 
rzy czasów przedfaszystowskich nie 
pamiętali. A jednak wszystkie 
wybory po roku 1945 wypadają za- 
dziwiająco podobnie, jak przed 
1922, Chadecy, socjaliści, komuniś- 
ci, liberałowie, tnonarchiści ośląga- 
ją zwycięstwa w tych samych śro- 
dowiskach i okręgach, co ongiś. 

Tak więc, okazuje się, że pojęcia, 
przekonania i dnżemia społeczeńst: 
wś 84 czymś trwalszym, niż życie 
jednej generacji. Ńpołeczeńśiwo nie 
zapomina o nich ~- chóć przez 
ćwierć wieku nie ma możności dać 
im wyrazu i choć skłąd tego spole- 
czeństwa się zmienił wakułek prze- 
bunięcia się pokoleń, Nowe pokole- 
nia myślą i czują w rzeczach zasa- 
dniczych tak samo, jak dawne. 

Oczywiście, społeczeństwo nie 
wszędzie jest jednakowo silne. Im 
słalisza jego więź wewnętrzna — 
tym słabsza jego trwałość I odpor- 
ność. Pani Toporska ma. słuszność. 
stwierdzając. że chlop  skuleczniej 
ktawia w Polsce opór, niż robotnik 
fabryczny. Ale czy naprawdę pówo- 
dem jest tu tylko motyw material- 
ny, niechęć wobec kołchozu jako 
niewoli gospodarczej i społecznej? 
Nie! Wieś dlatego lepiej się broni, 
bo społeczeństwo wiejskie jest sil- 
niejsze od miejskiego. No i bo chłop 


jest bawdziej katolicki, niż robotnik. | 


Z poważaniem 
JĘDRZEJ CÍERTYCH. 
Londyn 


lakom odebrać ich bohaterów na- 
rodowych, to trzeba wybrać takich. 
którzy nie mieli wiele okazji do 
wojen z Moskwą.- Stąd wybór 
padł na wielkiego Stefana Czar- 
nieckiego, gdyż można o nim spo 
kojnie mówić z rosyjskiego punk- 
tu widzenia. Teraz zaś usiłuje się 
jego postać zamazać. 


SPOTKANIE 
TRUMAN—EISENHOWER 18 bm: 
Z Białego Domu donoszą, że pierw- 

sze spotkanie pomiędzy prez. Truma- 
nem i gen. Eisenhowerem odbędzie 
się w dniu 18 listopada o godz. 19:€l+ 


B. PREMIER GAWAM 
WRÓCIŁ DO TEHERANU 
Były premier Gawam, hkturego EO 
szukiwano od dawna, przypisując 4 
spowodowanie rozruchów w okresie 
jego 4-dniowych rządów otrzymal p% 
zwolenie na powrót do Teheranu. 
Stan jego zdrowia jest bardzo zły 
kilku lekarzy czuwa przy jego *0% 

żu. 

Szach perski podpisał dekret, 04 
mocy którego zwolniono z więzienie 
Kalila '"enmasebi, mordercę premiè- 
ra Razmary. 

CZŁONKOM 
SOWIECKIEJ MIŚJI WOJSKOWEJ 
NIE WOLNO PRZEKRACZAĆ RENU 
Wojskowe władze brytyjskie © 
Niemczech zakazały siedmiu człon- 
kom, akredytowanym przy „nich 50" 
wieckiej misji wojskowej, przekracza” 
czania Renu. Jest to zarządzenie 0d- 
wetowe, gdyż władze sowieckie PO 
dobne ograniczenia nałożyły na bry* 
tyjską misję wojskową w Poczdamie 

ROZRUCHY 
W AFRYCE POŁUDNIOWEJ 

Do nowych rozruchów doszło W 
miejscowości East-London, gdzie nie- 
znani sprawcy podpalili kościół. JeSt 
to już trzeci z rzędu kościół spalony 
przez terrorystów. Naczelnika szczep” 
Amakholwas złożono z urzędu 
względu na jego działalność polityc”* 
ną. 


SPISEK KOMUNISTYCZNY 
W BANGKONGU 

W Bankongu wykryto spisek komu“ 
nistyczny i aresztowano ponad 200 9* 
sób oraz wykryto tajne składniee 24” 
wierające również nowoczesną bro 
sowiecką, stacje radiowe nadawc* 
odbiorcze i dziesiątki tysięcy ul” 
tek komunistycznych. Herszteni 6281” 
ki był dziennikarz i członek ruchu p% 
koju Saipradit, którego żona pracuje 
w poselstwie sowieckim. W spisku 
trat udział szereg wybitnych osobi 

stości i członkowie parlamentu. 


NOWY AMBASADOR CHILIJSKI 
W PARYŻU 
Ambasadorem Chile we Francji mid 
nowany został Mariano Fontecilla 

dotychczasowy Chile w Brazylii. 


NOWY POSEŁ AUSTRALII 
W INDOCHINAOH „l 
Posłem i ministrem pełnomocny 
Australii w Indochinach mianowś? 
został John Quinn, były wysoki 
rnisarz Australii. 


aw Gen. Van Fleet oświadczył, 4% 


dzięki dwom nowym dywizjom Vi 
łudniowi Koreańczycy będą Mf 
przejąć większą część frontu. | 50 
au W ciągu ostatniego tygodnia y 
zach. Berlina zbiegło 106 policjantów 
ludowych, a wciągu 2 tygodni 
19%. 2 
1u Watykan przystąpił do wydana 
nia kwartalnika „Latinitas”, poši i 
conegu pielęgnowaniu języka tait 
skiego. ao” 
nm Wojna koreańska kosztowała 
tąd Anglię 505 zabitych, 1,771 rannyć”* 
19% zaginionych i 915 jeńców. . 
am 4.000 Niemców, byłych nazistów: 
będzie mogło jechać do USA, PONI 
waż nowa ustawa Imtgracyjna wy 
klucza tylko komunistów, a nie wspo” 
mina o hitlerowcach, taszystach Í 
langistach. i 

naa Podsekretarz w ameryk. DeP 
Obrony, pani Annua Rosenberg, ŻW 
dziła front koreański, docierając P 
szo do czołowych pozycji. e 
am Włoski wagon opływowy. po 
szany elektrycznością, odbył jażde d i 
áwiadezalnęą między Piacónżą a 
lonią z szybkością 240 km/godz. 
Au Sąd w Lyeheburgu skazał A o 
zabójców 2%3-letniėgo robotnika. yis 
nu 51 8 miesięcy więzienia, ponie® z 
sekcja zwłok wykazała, że zabity By 
siadał 15gramowy gruczół I: 
wy. W tych wypadkach usmir 1ń 
że już uderzenie pięści. du 
am W sżpitalu w Flensburgu zma 
19-letnia chora, umieszczona W R 
Jaznym płucu”, ponieważ defekt a 
elektrowni unieruchómił maszyn? © 
14 mini, 


art. 
Jea 


wóch 


ZMARŁ PROF. A. CHYBIŃSKI 

31 pażdziernika zmarł prof. Mk, 
sytetu Poznańskiego Adoif Chypińsk” 
Zmarły był wybitnym muzykologień: 
autorem przeszło 400 prac, odnośzo” 
cych się głównie do historii i eion 
grafii muzyki polskiej. W ostatnio 
latach wydał „Słownik muzyki da Ę 
nej Polski”, oraz 1 tom monumenta” 
nej monografii o Mieczysławie Ka 
łowiczu. 

Tego samego dnia zmarł w w 
wie w 80 roku życia zasłużony 
pisarz, dramaturg i publicysta 


grtzś” 
bajko” 


uroczysty pogrzeb. 
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PIĄTEK 
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LISTOPADA 


św. JÓZAFATA 
KUNCEWICZA, bp. m. 


$w. Józafat pochodził z rodziny u- 
nickiej na Wołyniu i w 20 roku ży- 
cja wstąpił do zakonu Bazylianów. 
W młodym wieku był przełożonym 
klasztoru w Biteniu, a później bisku- 
pem unickim w Wilnie. Mianowany 
arcybiskupem połockim był nieustra- 
Szonym "apostołem /Unti. Gorliwościę 
swą «wywołał nienawiść schizmaty- 
ków,którzy go zamordowali w czasie 
lego podróży pasterskiej w Witebsku, 
w dniu 12 listopada 1623, a ciato jego 
wrzucili do Dźwiny. św. Józafat ka- 
nonizowany:w r.'1867, był pierwszym 
Świętym obrządku wschodniego. Re- 
likwie jego, znateztone w r. 1915 w 
Błałej Podlaskiej, «spoczywają, we 
Wiedniu w kościele św. Barbary. 


Słowo Polskie 


LAS W MONTMORENCY Z Salonu Zimowego 


PRZYPOMINA KRAJOBRAZ POLSKI ` 


W związku z uroczystością ku 


czci C. Norwida w calej prasie pol- 
skiej wielokrotnie pojawiła się naz- 
wa miejscowości Montmorency, 
znana wielu Polakom w Kraju i po- 
za granicami Francji, bo z nią zwią- 
zały się wielkie nazwiska polskiej 
historii. Warto więc przy tej świe- 
żej okazji rzucić parę szczegółów o 
Montmorency. 


Montmorency nie jest — jak nie- 
którzy mniemają — przedmieściem 
Paryża, lecz osobnym miasteczkiem, 
leżącym o 15 km. na północ od sto- 
licy. Cztery razy w ciągu dziejów 
zmieniono mu nazwę — chociaż 
nikt go nie okupował — by wresz- 
cie powrócić do pierwotnej. Ponie- 
waż mieszkal w nim też J.-J- Rous- 
seau, Montmorency nazwano rów- 
nież „Emile — od tytułu znanej 


jego ksiażki. Oprócz J.-J. Rousseau 


NOTATKI LONDYŃSKIE 


WYKŁADY 

O SAKRAMENCIE MAŁŻEŃSTWA 

w rutnach cyklu wykładów o 
małzensiwie odbyła się dodatkowo 
na żądanie słuchaczy prelekcja ks. 
Prat, W. Lieśćskiego na temat „U- 
sświadomienie dzieci i młodzieży 
według pedagogiki katolickiej”. Pre 
lekcja ks. Cieńskicgo zakoczyla zor 
ganizowany staraniem Instytutu 
Polskiej Akcji Katolickiej w Wiel- 
kiej Brytanii miesiyczny cykl wykła 
dów o małżeństwie w świetle nauki 
Kościoła. 

Wykłady odbywały się w sali Og- 
niska Polskiego. Szczególnie liczny 
był udział młodzieży w wieku lat 
20-30, dla której też przede wszyst- 
kim urządzono ten pożyteczny i po- 
trzebny kurs (ds.) 

DRUGI DOM POLSKI T.P.P. 

W BIRMINGHAMIE 
' Nabyty przez Towarzystwo Pomo 
ty Polakom we wrześniu przy 126 
Gravelly Mill Erdington w Birning 
hamie nowy dom został ostatnio u- 
ruchomiony. Przylega on do czynne- 
go od r. 1948 Domu TPP i prowadzo- 
ny jest jako administracyjna całość 
przez p. B. Kuleszę, b. oficera lot- 
mectwa i b, kilkoletniego kierownika 
placówki TFP w Sussex, w Five 
Daks. ui 

Dom TPP będący ośrodkiem pol- 
skiego życia społecznego i towarzy- 
skiego w Birminghamie skupia.jące- 
ko się w klubie, czytelni i sali ze- 
brań spełnia równiez rolę pensjona- 
łu służąc 40 samotnym Polakom 
Mieszkaniem i pełnym utrzyrau- 
Niem (d.s). 


=- POLONIA WE 


PARYŻ. 

Zespół K.S.M.P, z Marles-les-Mines 
Wystąpi ną obchodzie ku czci św. 
Stanisława Kostki, w, najbliższą nie- 
dzielę 16 bm. o godz. 17 w sali przy 
W, rue St, Roch. Program: Słowo 
Wstępne: występ wielogłosowego chó- 
lu KSMP (38 pieśni, sole dh Ostolski); 
taniec. zbójnieki (prewadzony przez 
P. Picza); występ dha Ostolskiego (I 
Prix hors concours des villes Avion 
et Aulnoye 1951, wykona „Czardasza ’ 
— Montiego i „Krzyształowe Perły"); 
Uwertura i akt I „Zamku na Czorszty- 
nie” (opera w 2 aktach Krasihskie- 
60, z muzyką Karola Kurpińskiego); 
występy solowe trzech braci Jakubow- 
skicn (Symphonie Concertante — 
Charles Danela i wiązanka pieśni 
polskich); p. Kazia Konarska (aria 

ili z operetki „Wesoła Wdówka'* 
Lehara); II akt „Zamku na Czorszty- 
nie” oraz zakończenie, 


MAZINGARBE. 

Rocznica Keła Rez, i b. Wojsk. od- 
będzie się dnia 16 bm. z okazji 18-le- 
ĉia istnienia Koła. Nabożeństwo na 
intencję Koła w kościele miejscowym 
0 godz. 12,15, poczem o godz. 16 w 
Sail p. Matuszżewskiego (obok dworca 
W Vermelies), odbędzie się Akademia. 
O liczny udział prosi 

Zarząd. 
POLACY 
Z OKOLIC CHATEAURENARD 

Najbliższą Mszę św. dla Polaków w 
Okolicy Chateaurenard odprawię w 
hiedzielę 16 listopada o godz. 16 w 
kaplicy Matki Boskiej w Ghateaure- 
Narq. 

Do spówiedzi św. h"dzie do dyspo- 
Zycji obcy ksiądz polski. 

Na niniejsze nabożeństwo Wszy- 
Stkich Rodaków jak mnajserdeczniej 
zkpraszam. Proszę 1z usilnie o pò- 
Wiadomieńie o tym wszystkich sąsia- 
dów i znajomych, którzy o tym nie 
Wiedzą. 

Wasz Duszpasterz. 
LE OREUSOT 

Odprawa starszyzny harc. ze środk. 
Franojl odbędzie się dnia 16 bm. 6 
godz. 14 w Le Creusot. Udział w od- 
prawie powinni wziąć instruktorzy 
lufcowi, drużynowi, kierownicy okrę- 
5ów, wodzowie zuchowi. Przedstawi- 
tleie K.P.H. mile widziani. Na od- 
Drawę przybędzie z Paryża dh. ks, 

iiżyński, przedstawiciel Naczelnego 
Kapelana, Czuwaj! ; 

Jerzy WILSKI, phm. 


-_ Harcerzy E A harcer- 
lwa w hufcach Monceau i Le Creusot 
Uprzejmie zawiadamiamy. iż w po- 
Ivzumieniu z Komendą Harcerzy zwo- 
Jemy odprawę Hufca Monceau | 


ZEBRANIE KOLA INWALIDÓW 
W EDYNBURGU 

w sali hotelu Dorchester odbyło się 
doroczne walne zebranie edynbur- 
sklego Koła Związku Inwalidów Woj. 
P.S.Z. W zebraniu uczestniczył dele- 
gat Zarz. Gh Związku p. A, Krajew- 
ski. 

Zebranie zagaił prezes Koła p, Wró- 
klewski, witając licznie zgromadzo- 
rych członków oraz przedstawicieli 
Zarz. Głównego i prezesa Kóła Zw. 
Inw. z Glasgowa, p. Kizybę. Z kolej 
przewodnictwo zebrania objął p. Bie- 
szczad. 

W części sprawozdawczej prezes 
Koła p. Wróblewski omówił dzialal- 
ność Koła, szczególną uwagę poświę- 
cając zagadnieniu powiększenia Ilości 
członków Koła oraz sprawie akcji 
zgromadzenia funduszy na kupno do- 
mu Inwalidy, Sprawozdanie Kom. 
Rew. żłożył jej przewodniczący p. 
Wilson. Ustępujące władze otrzyma- 
ły absolutorium. (m). 


ZE ZWIĄZKU ZIEM 
POŁUDNIOWO-WSCHODNICH 
Doroczne walne zebranie Związku 
ziem Południowo-Wschodnich R.P. z 
siedzibą w Londynie, wybrało nowe 
władze w składzie: prezes — A. Tresz- 
ha, członkowie zarządu — S. Rroś, A. 
Czułowski, J. Jabczyński, M. Morino- 
wa, J. 
Komisja rewizyjna; M. Jasiński, S. 
Korgul i D. Maciejko. Nowa rada na- 
czelna liczy 18 osób. Na zebraniu by- 
li obecni jako goście p. E. Chełchow- 
ski, wiceprezes bratniego Związku 
Ziem. Północno-Wsch. i p. Z. Godyń, 
przedstawiciel 9, 13 i 14 małopolskich 

pułków ułanów. 

Z końcem listopada Związek urzą 
dza wzorem lat poprzednich obchód 
rocznicy obrony Lwowa przed Ukraiń 
cami. (d. s.). 


Creusot na dzień 16 bm w salce pol- 
skiej w Le Creusot. Ouprawę poprze- 
dzi Msza św. odprawiona za duszę 
śp. Steleckiego hm. Przew. Z.P. Za- 
raz po nabożeństwie Akademia 11 li- 
stopada, zorganizowana w porozuniie- 
niu z KTM. Po przerwie obiadowej 
rozpocznie się odprawa o godz. 13,50) 
według następującego programu: 1) 
Omówienie programu na okres zi- 
mowy; 2) Akcja Zuchowa; 3) Sprawa 
sprzętu hare.; 4) Kominek. Pożądane 
byłoby, aby w odprawie wzięli udział 
wszyscy kierownicy i zainteresowani 
tracą harcerską nie tylko z drużyn 
ale i z Kół Przyjaciół Harc. 


Phm. Gierczak, 
Phm. Grzeskiewicz. 


Narożański i A. Robakowski. | 


żył w Montmorency i tworzyl dra- 
matopisarz Gretry. 

Do dziedziny sztuki kulinarnej 
Montmorency wniosło potrawę. w 
której sklad wchodzą : watroba, jaj- 
ka i slonina, a na rynkach paryskich 
znane są wiśnie pochodzące z ogro- 
dów tej miejscowości. Niegdyś z 
tych wiśni i koronek, na miejscu fa- 
brykowanych, pleciono wieńce po- 
trzebne do ludowych obrzędów. 

Wreszcie las pełen dziczyzny, 
ten słynny las pokrywajacy wzgórze 
przypomina ogromnie krajobraz pol- 
ski — jak twierdzą to zwłaszcza 
Wilnianie 0 

Generał Kniaziewicz to podobień- 
stwo odkrył i — jak sam mówi — 
polubil Montmorency.  Namalował 
jego widok od strony jeziora d'En- 
ghien. Widoczny jest na nim młyn, 
który obecnie nie istnieje, jak nie 
ma śladu z domu gdzie generał la- 
tem mieszkał. Pozostało również tyl- 
ko wspomnienie po Ermitage'u Rous 
seau 1 Gretry, oraz po grobach za- 
łożycieli miasteczka. baronów chrze 
ściiańskich Montmorency. 

Wiemy prawie wszyscy — choćby 
już z corocznych czerwcowych piel 
grzymek — że Montmorency drogie 
jest sercu polskiemu. W kościele, 
pod wezwaniem Św: Marcina, 
mieszczą się pomniki wielkich Po- 
laków, których prochy spoczywają 
na leżącym po drugiej stronie miasta 
cmentarzu. Chodzi tu przede wszyst 
kim o gen Kniaziewicza i |. U. 
Niemcewicza. bo od ich śmierci 
cmentarz ten stal sie miejscem spo- 
czynku wielu naszych rodaków. Od 
110 lat w tvm kościele staraniem 
Biblioteki Polskiej w Paryżu corocz 
nie jest odprawiana Msza św. za 
dusze rodaków spoczywających na 
miejscowym cmentarzu. 

Dziś cmentarz w Montmorency 
jest bodaj jedynym miejstem w o- 
kregu paryskim gdzie znajdziemy 
największą ilość grobów polskich. 
Skupione w dwóch miejscach, są 
one wymownym świadectwem nie- 
szczęść Polski. W pierwszej grupie 
grobów, tuż przy lewej bramie i 
wejściu na cmentarz, spoczywają 
emigranci z okresu Powstania Liste- 
padowego. Dużo między nimi woj- 
skowych i członków Tow. Histo- 
ryczno-Literackiego*w Paryżu. Do- 
żywszy później starości na wygna- 
niu, wymierają w okresie ostatnich 
trzydziestu lat 19-go wieku. 

Druga grupa grobów mieś-i w sobie 
zmarłych z okresu ostatnej zawieru- 
chy wolennej. W latach od 1940 
do 1950 spoczęlo na tvm cmentarzu 
prawie tyle co w ostatnim dziesiątku 
lat minionego stulecia. Poza tymi 


TROYES, 


święto Niepodległości zostanie zor- 
ganizowane przy K.T.M. w niedzie- 
ię 16 bm. Program przewiduje o godz. 
11.10 Mszę św. w kościele St. Remy 
z udziałem sztandarów T:stw i dele- 
gacji, a o godz. 16 na sali Quartier 
Bas, Place St. Nizier otwarcie uroczy: 
stości, na którą złożą się: koncert or- 
kiestry polskiej, przemówienia z któ- 
rych jeduo wygłosi przedstawiciel Fe- 
deracji P.Z.0.0. 1 redaktor „Syreny” 
z Paryża, dr St. Paczyński; chóral- 
ne i solowe śpiewy oraz deklamacje 
dzieci. Na zakończenie zespół amator- 
ski Pomocy Oświatowej odegra ko- 
niedio-operetkę z czasów napoleoń- 
skich w 1 akcie: „Huzar i Wojtyżer”. 


= 
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dwiema grupami grobów. sa jeszcze 
rozsiane pojedyńczo na całym cmen 
tarzu. 

Obecnie liczba grobów polskich 
przekracza 169, spoczywa w nich 
ponad 260 osób. 

Wiele jest też grobów rodzinnych, 
mieszczących po kilka osób, do naj- 
większych należą groby Mickiewi- 
czów, Giedroyciów W Sienkiewi- 
czów. Są też groby zbiorowe, 
deszcz i słońce zatarły nazwiska wy 
ryte na plytach i trudno je nieraz od 
czytać. W jednym z nich spoczęły 
śmiertelne szczątki C. Norwida. na 
nim to ostatnio postawiono poecie 
nagrobek: 

Przeglądając listę zmarłych Pola- 
ków pochowanych w Montmorency 
stwierdzamy typowe dla nazwisk 
polskich największe ilości nazwisk 


na litery B. K, M i S. -— (Zb.). 


PRZED SĄDEM 
CZYTELNIKÓW 


A. M. — Les-Lys-Lannoy (Nord), — 
„Słowo Polskie”? wysoko cenimy za 
dobrą redakcję artykułów tak poli 
tycznych jak i informacyjnycn, w 
których nie ma tego jadu nienawiś- 
ci i jątrzenia, którymi się karmi emi 
grację polską w innych gazetach w 
języku polskim, Powieść i strona 4-ta 
dają miły wypoczynek po ciężkiej 
pracy. 


I. R., Angus, W, Brytania. — „Sło- 
wo Polskie” czytam od chwili założe: 
nia. Jest to pismo młode w porów 
naniu do innych dzienników pol- 
skich wychodzących na emigracji. 
„Słowo Polskie” jest jedynym pis- 
mem codziennym wsród starych 
dzienników, które nawołuje do zgo- 
dy i zjednoczenia politycznego bez 
wzgledu na przekonania. 

Przesyłam  największv szacunek 
dla „Słowa Polskiego” i dla tak sẹ- 
dziwych (7), najwybitniejszych Re 
daktorów naszej emigracji. 


ZJAZD UNESCO W PARYŻU 


Paryż (A.F.P.), — W zwiazku z 
otwarciem zjazdu w l'UNESCO, 
nuncjusz apostolski, ks. biskup Ron- 
calli, odprawił uroczyste nabożeń- 
aj w kościele St Pierre de Chail- 
ot. 

Zjazd zajmie się budżetem oraz 
wyborem nowych czlonków. Zgło- 
szono kandydatury Libii. Nepalu i 
Hiszpanii. Kandydatury dwu pierw 
szych państw nie budza zastrzeżeń, 
natomiast na temat Hiszpanii toczyć 
się będzie zapewne gorąca dysku- 
sja. Przed rada gospodarczą i spo- 
leczną jedvnie Rosja, Polska, Cze- 
choslowacja, Meksyk i Urugwaj wy 
powiedzialy. się przeciw Hiszpanii. 


FRANCJI 


Po uroczystości — zabawa taneczna 

dò północy. Wstęp wolny. Sala o- 

grzana. Bufet na miejscu. © wzięcie 

licznego udziału S$zan. Polonii prosi 
å Zarząd. 


«UCZTA ZADŻUMIONYCH»>» 


J]. ŁOBODOWSKIEGO 


Józef Łobodowski prosi nas o za: 
wiadomienie wszystkich osób, które 
wpłaciły subskrypcję na tom satyt 
i fraszki pt: Uczta Zadźumionych”, 
ż2 okoliczności niezależne od autora 
zatrzymały go w Madrycie, wobec cze- 
go wydanie książki musiało ułec pew- 
nej zwłoce. Wyjdzie ona w końcu bie- 
żącego roku, lub na początku przy- 
szłego, `° 


MEDALION NORWIDA DŁUTA 


W sobotę 8 b.m. odbył sie w Miej- 
skim Muzeum Sztuk Pięknych — 
Quai de New-York — w Paryżu wer- 
nisaż 4i-go Salonu Zimowego pod 
protektoratem Prezydenta Republi- 
ki Vincent Auriola. Wysłąwa po- 
trwa do 27 listopada rb Salon Zimo 
wy, organizowany poczynając od r. 
1897 przez Stowarzyszenie Malarzy 
i Rzeżbiarzy Francuskich jest głów- 
ną — obok wystawy Niezależnych — 
doroczną manifestacją sztuki francu- 
skiej. 


Komitet wystawowy pod przewod- 
nictwem  zńakomitego  rzeżbiarza 
Raymond Sudre spośród kilkudzie- 
sięciu tysięcy zgłoszonych prac nie- 
liczne tylko dopuścił na wystawę. 
Rozmieszczono je w dwudziestu kilku 
salach paryskiego pałacu sztuki. 
Wśród przyjętych w tym roku zna- 
lazły się prace kilku artystów pol- 
skich. Na pierwszym mięjscu wy- 
mienić należy rzeźbiarza Kazimie- 
rza Węglewskiego, który wystawił 
trzy prace : „Medalion poety polskie- 
go Cypriana Norwida“, .Popiersie 
panny Nicole F.” i „Popiersie pani 
M. L.” — Medalion Norwida to od- 
lew gipsowy, którego oryginał w brą 
zie znajduje się na nagrobku Poety, 


KAZIMIERZA WĘGLEWSKIEGO 


odsłoniętym 1 listopada r.b. w Mont- 
morency. Medalion ten umieszczono 
w pierwszej sali, tuż przy wejściu 
na. wystawę. Dwie inne rzeżby Wę- 
glewskiego znajdują się w sali 5-ej. 
Wśród Polaków wystawiają m. in. : 
malarz Mieczysław Turczyński — 
„Nfartwa natura" — rzeżbiarz Flo- 
rian Rachelski — „Tors kobiety" i 
„Kobieta w kąpieli" — oraz malarz 
Lucjan Szczepanik — „Martwa natu- 
ra” i „Głowa” —. 


Weglewskiego spotkało jednak 
jeszcze jedno wyróżnienie. Pięknie 
wydany katalog wystawy, który 


"zdobi na wstepie wizerunek Prezy- 
denta Auricla i znakomitego pisarza 
czlonka Akademiii Francuskiej Clau- 
de Farrere'a — autora przedmowy 
do katalogu, — zawiera alfabetycz- 
ny spis 681 artystów i tytuły 1790 
wystawianych przsz nich w Salonie 
prac. Do kalalogu dołączono 1507 
zdjęć fotograficznych obrazów i rzeżb 
— niewątpliwie uznanych przez iXo- 
mitet za najlepsze. Otóż wśród tych 
fatografij widnieja dwa zdjęcia prac 
Węg]ewskiego : „Cyprian Norwid — 
poeta polski —" i „Panna Nicole F” 

Winszujemy szczerze wybilnemu 
polskiemu rzeźbiarzowi tego zasłużo- 
nego sukcesu. 


RZEŹBY RACHELSKIEGO 


W Salonie biorą udział najwybit- 
niejsi artyści francuscy, Wśród prze- 
szło czterystu wystawiającymi pol- 
ska rzeżba jest również reprezento- 
wana przez artystę-rzeźbiarza Flo- 
riana Rachelski- go. 

Artysta ten wystawia swe rzeźby 
przeważnie kute bezpośrednio w drze 
wie lub kamieniu. Zadziwiąjące jest, 
że mimo trudnych warunków, w ja- 
kich pracuje, zdołał on w bardzo 
krótkim czasie swyjn wielkim i ory- 
ginalnym talentem zdohyć uznanie 
krytyki. Francuska krytyka pointes 
la śmiałość formy i unucjętność kom 


ponowonia bryły. Rzeźbiarz ten, po- 
szukując stale nowych form, dgzy w 
swej sztuce umiarkowanej i dość scn 
tymenialnej o wyrazie dekoracyj- 
nym do zespolenia rzeżby z architek- 
tura. 

Florian Rachelski uczestniczy pra- 
wie we wszystkich glównych Salo- 
nach paryskich. W tzerwcu wysta- 
wiał w Salonie Narodowym arty- 
stów francuskich w Pałacu Wielkim 
(Grand Palais) ; w czasie wakacji — 
w wystawie Polskiej Sztuki Religij- 
nej w Paryżu. 

SSN 
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« Oblicza Hiszpanii » 


WYSTAWA OBRAZÓW 
M. LURCZYŃSKIEGO 


W ub. niedzielę po południu w sn. 
lach Domu Kombatanta odbyło stę 
otwarcie wystawy prac malarskich 
Mieczysława Lurczyńskiego, znane- 
go na terenie paryskim malarza, któ 
rego jedną z prac oglądamy również 
w niedawno otwartym Salonie Zimo 
wym w Paryżu. 

Wernisarz skupił szereg osób me 
świata artystycznego oraz francus- 
kich i polskich przyjaciół malarza, 
Otworzył wystawę krótkim przemó- 
wieniem min. Z. Rusinek, po którym 
przemawiał amb. K. Morawski, 

Wystawa nosi nazwę „Oblicza Hi- 
szpanii”, gdyż poza kilku doskona- 
tymi akwarelami z motywami Pary- 
ża, malowanymi w r. 1949, znakomi- 
ta większość wystawionych obrazów 
to plon malarski Lurczyńskiego, 
przywieziony w tym roku z jego kil- 
kumiesięcznego pobytu w Hiszpanii. 
Naogół zdaje się, że wrażliwość ar- 
tysty silniej reaguje na przyrodę niż 
na architekiurę, to też do najlep- 
szych należą jego. liczne pejzaże hi- 
szpańskie (Sierra Nevada, Gibraltar, 
El Palo, widoki z nad Darro, wybr?e 
ża morskie.) Z charakterystycznej ar 
chitektury widzimy głównie Alham- 
brę, Grenadę i Malagę. Lurczyński 
wystawia kilka martwych natur i je 
den portret (gwasz), który jednakże 
jeszcze nie pozwala ocenić go jako 
portrecisty, 


Całość wystawy świadczy, że Lur- 
czyński, który ostatnio prawie zu- 
pełnie przerzucił się na akwarele, 
jest jeszcze wciąż w poszukiwaniu 
formy i czystości barwy, którą ope- 
ruje w sposób coraz bardziej zdery- 
dowany. Należy podziwiać pracowi- 
tość fego malarza wyrażającą sie 
w ilości jego prac; mimoweali jednak 
nasuwa się refleksje, czy nie odbija 
się to nieco na ich jakości. 


Wystawa zasługuje w pelni na zo- 
haczenie, będzie otwarta jeszcze kilka 
tygodni. 


Święto Niepodległości w Paryżu 


W dniu II listopada Polonia w 
Paryżu obchodzila 34-ą rocznicę od- 
zyskania niepodległości. W dniu 
tym odbylo się też uroczyste poświę- 
cenie sztandaru Stow. Polskich Kom 
batantów Kola Paryz. 


Rano o godz - ll-ej uroczystą 
Mszę św. odprawil w kościele pol- 
skim ks. rektor K. Kwaśny, kazanie 
wygłosi] ks. red. Kaszubowski. Ka- 
znodzieja przypomniał obowiązki 
ciążące na naszej emigracji, której 
celem jest walka o odzyskanie nie- 
podleglego bytu dla narodu polskie- 
go: Celu tego nie osiągniemy przez 
wzajemne oskarżanie się, lecz jedy- 
nie przez zgodną wspólprace. | 

Po mszy św. ks. Rektor poświę- 
cił nowo ufundowany sztandar 1 
wręczył go prezesowi SPK Koła 
Paryż. Rodzicami chrzestnymi sztan 
daru byli pp. Ledóchowska i amb. 
Morawski. Morawska i mjr. Bara- 
nowski, W. de Boisgontier i st 
sierż. Pytek. 

Po południu w Domu Kombatan- 
ta odbylo się wbijanie gwoździ w 
drzewce sztandaru i przyjęcie za- 
proszonych gości tradycyjną lampką 
wina. l 
„ Wieczorem w pięknej sali 
Cercle Militaire odbyla się uroczys- 
ta akademia, która otworzyl prezes 
oddziału SPK we Francji mjr dypl- 


Czarnecki. Następnie amb. Moraw- 


ski przywital po francusku przyby- 
łych gości francuskich i przedstawi- 
cieli narodów zza żelaznej kurtyny 
a w swym przemówieniu wygloszo- 
nym po koli porównal rok 1918 z 
czasami dzisiejszymi. Wtedy pe od- 
zyskaniu niepodległości ciążyła nad 
nami groza najazdu bolszewickiego, 
lecz wspólny wysilek całego narodu 
uratował kraj od zaglady. Dzisiaj 
Ojczyzna nasza znajduje się w rę- 
kach czerwonych imperialistów i 
tym bardziej trzeba wytężyć wszyst- 
kie nasze siły zgodnie w tym kie- 
runku, by wywalczyć utraconą nie- 
podleglość- 

Referat pod tytułem ,,Zadania e- 
migracji” wyglosil dr. Paczyński, 
który podkreślił, że zadaniem pol- 
skiej emigracji jest dopilnowanie, by 
sprawa polska była należycie re- 
prezentowana wobec obcych oraz 
walka z penetracją agentów reży- 
mowych, Na pierwszy plan wysuwa 
się sprawa opieki nad mlodzieżą oraz 
nad jej uświadomieniem narodowym 
I przygotowaniem do zadań w wol- 
nej Ojczyznie. 

części artystycznej wystąpił 
bas opery Covent Garden w Londy- 
nie p. Marian Nowakowski, który 
odśpiewal szereg pieśni polskich. 
Zachwyceni sluchacze przyjmowali 
śpiewaka rzęsistymi oklaskami. Zmu 
szony nieustającymi brawami do 


licznych naddatków M. Nowakow- 
ski odśpiewal na koniec piosenkę 
pianisty Z. Dygata, obecnego na 
sali, p. t. ,„Dobranoc”” oraz drama- 
tyczna piosenkę nieznanego autora 
zA. K. 

Artyście akompaniował, jai 
zawsze dyskretnie p. A. Cher. 

W czasie koncertu uczennica polu 
skiego Liceum w Les Ageux p. K, 
Zboińska recytowala wiersz C, Nor 
wida .,Fortepian Chopina”. Za u- 
miejętną recytację publiczność na- 
grodziła wykonawczynię oklaskami, 
a przedstawicie| najmlodszego poko 
lenia emigracji wręczył jej kwiaty. 

Akademię zakończylo odśpiewa- 
nie przez wszystkich obecnych 
hymnu narodowego i odegranie Mar 
sylianki: 

W nabożeństwie, uroczystości po- 
święcenia sztandaru i wbijania gwoż 
dzi oraz w akademii’ wzięli udział 
francuscy przyjaciele Polaków, jak 
również delegaci Stow. b. Komba- 
tantów Europy Centralnej i Wschod 
niej i reprezentanci uchodźców z 
narodów za żelazną kurtyną. Za 
strony społeczeństwa polskiego przy 
byli przedstawiciele stronnictw po- 
litycznych oraz organizacji i insty- 
tucji spolecznych Rodacy tłumnie 
wypelnili rano świątynię, a wieczo- 
rem salę, w.której odbywala sie aka 


demia. (Z) 
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Po wejsciu wojsk sowieckich do Polski, Kpt. Czesław Porczyński, 
członek Armii Krajowej, musi opużcić Kraj. Na rozkaz płk.  Molendy 
wyjeżdża do Pragi z łączniczką A. K. Hanką I zaręcza się z nią w drodze. 
Rozchorowawszy żię, kapitan zatrzymuje się z Hanką u niemieckiego leka- 
rza, Dr Kudlićka, który prosi go © wysłanie listu de krewnej w Niemczech. 
List ten staje się powodem aresztowania kapitana w Pilżnie przez Amery- 
kanów. Hanka spotyka w schronisku towarzyszów podróży Kińekiego l 
Szwedowskiego, którym udało się uniknąć uwięzienia przez Czechów. 
W Pilżnie zjawia się również rzekomo aresztowany przez Bezpiekę Leon 
Kudiik. Amerykanie poszukują go i uzależniają zwolnienie kpt. Czesława 
od odnalezienia Kudlika przez Hankę. j 
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Razem z żandarmem podeszła do bufetu i zażądała piwa. Ame- 
rykanin oparł się o blat stołu, wyciągnął z kieszeni pudełko i poczę- 
stował ją papierosem. Z wyrazu jego twarzy łatwo było poznać, że 
nudzi go cała ta historia. — i 

— Długo jeszcze będziemy szukali tego Kudlika? — zapytał. 

— Nie wiem. 

— Bo mnie się wygaje, że szkoda tracić czas. Znacznie bę- 
dzie lepiej, jeśli wrócimy do naszej komendy. Wóz za chwilę tutaj 
będzie i wtedy pojedziemy. 

Hanka była łak zrezygnowana, że na wszystko się zgodziła. 

[Lo 

Pół godziny później zatrzymali się przed gmachem komendy 
amerykańskiej. Już w hallu przywitał ich jakiś oficer, tłumacząc, że 
pułkownik chciałby znowu rozmawiać z Hanka. 


Amerykanin, jak poprzednio, przywiłał ją życzliwym uśmiechem, 
wskazał krzesło, a następnie nie wszczynając rozmowy, połączył się 
telefonicznie z jakimś oddziałem. Po odłożeniu słuchawki, zwrócił się 
do niej serdecznie: | 

— Sprawa zaczyna się wyjaśniać. Dużo już wiemy, niestety jed- 
nak narzeczonego pani nie będziemy mogli chwilowo zwolnić. Žo- 
stanie wysłany na teren Niemiec. Chcemy przeprowadzić pewną kon- 
frontację i zależnie od niej poweźmiemy decyzję. Proszę się jednak 
nie martwić — wszystko jest na najlepszej drodze. 

— Jak mam to rozumieć? — spojrzała na niego pytając:. 

— Widzi pani — uśmiechnął się znowu — sprawa, w którą 
został wplątany Czesław Porczyński, jest zupełnie wyjątkowego zna- 
czenia. Gdyby było inaczej, natychmiast kazałbym go zwolnić. W tym 
jednak wypadku nie wolno nam nawet najdrobniejszego szczegółu 
lekceważyć. 

— Nic jeszcze nie rozumiem — wpatrywała się stale w uśmiech» 
niętą twarz pułkownika. R e 

— Na razie żadnej odpowiedzi udzielić nie mogę. Nie jest jed- 
nak wykluczone — rozłożył ręce — że w przyszłości znowu się spot- 
kamy, a wtedy wszystko opowiem. Chwilowo najbardziej interesuje 
mnie Leon Kudlik. Dowiedziała się pani coś o tym człowieku? A 

— Wiem tylko tyle, że będę go mogła spotkać w czasie obiadu 
w «Mieszczańskiej Biesiadzie». 5 

— Wobec tego jeszcze raz pani łam pojedzie. 
rozmawiałem z pani znajomym, profesorem Kińskim. 

— Czy mogłabym się z nim zobaczyć? — przerwała. 

.— Sądzę, że tak. Jest zupełnie wolny. Uzyskaliśmy od niego 
wszelkie potrzebne nam informacje, a więc nic nie stoi na przeszko- 
dzie, aby się pani z nim porozumiewała. O ile jest tutaj, w gmachu, to 
odrazu poproszę go do siebie. 

Powiedziawszy ło, znowu sięgnął po „słuchawkę. Po zamienieniu 
kilku słów, uśmiechnął się: 

— Jest jeszcze. Zaraz tutaj przyjdzie. 

— Czy profesor Kiński mógłby razem ze mną 
«Mieszczańskiej Biesiady»? — zapyiała żywo. 

— O ile tylko zechce — nic nie mam przeciwko temu. 

— Dla mnie byłoby to bardzo ważne... 


Przed chwilą 


pojechać do 


— Dlaczego? 

„ — Bo profesor zna osobiście Kudlika, a ja go widziałam tylko 
z daleka. a 

Na twarzy pułkownika zjawił się wyraz zdziwienia. 

—- Jak to? — zapytał. — Profesor Kiński zna go osobiście? 

Hanka odrazu wyczuła, że popełniła niezręczność. Widocznie 
Kiński z jakichś powodów nie pochwalił się tą znajomością. Najchęt- 
niej cofnęłaby ostatnie zdanie. Pułkownik jednak pytał z coraz więk- 
szym zainteresowaniem: 

— A więc twierdzi pani, że profesor Kiński zna Kudlika jeszcze 
z Polski? 

— Dokładnie tego nie wiem. Nie rozmawialiśmy na ten temat... 
Może się mylę... © 

Spojrzała w oczy pułkownikowi. Coraz bardziej była zmieszana. 

— Profesor jest niezmiernie przyzwoitym człowiekiem. Wiem, 
że mój narzeczony darzy go pełnym zaufaniem. Jego zeznanie na 
pewno są bardziej miarodajne od moich. Sądziłam, że zna tego czło- 
wieka, ale mogę się mylić... 

Pułkownik nie spuszczał z niej wzroku. 

— Proszę mówić dalej — odezwał się. 

—— Nic więcej nie mam do zakomunikowania — odpowiedziała 
spuszczając oczy. Czuła, że palą ją policzki i zaczyna się czerwienić, 

W pokoju dłuższy czas panowała cisza. Nagle ktoś zapukał. 

— Proszę — zawołał. 

W progu stanął profesor Kiński w towarzystwie' jakiegoś młode” 
go oficera. 

— Niech pan wejdzie — odezwał się pułkownik, = Muszę z 
panem jeszcze przez chwilę porozmawiać. E 

Skoro Kiński zajął miejsce obok Hanki, padło nowe pytanie: 

— O ile pamiętam — mówił urzędowym tonem pułkownik ma 
zeznał pan profesor, że zna Leona Kudlika tylko z opowiadań osołł 
trzecich, tymczasem ta pani — wskazał na Hankę — twierdzi co In4 
nego. Podobno znacie się panowie jeszcze z terenu Polski. Proszę m$ 
wyjaśnić, kto w tym wypadku rozminął się z prawdą? 4 | 

Kiński zmarszczył brwi. spojrzał ukradkiem na Hanke I dopierąg 
po chwili zaczął mówić drżącym ze zdenerwowania głosem: 


(Dalszy ciąg nastąpił 
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„Protokół” 


W czasach, kiedy to jeszcze sło- 
sunki lranu z Anglią byly lepsze, 
perskie ministerstwo spraw zagrani- 
cznych zwracało się nieraz do amba 
sady brytyjskiej w Tekeranie z proś 
bami o rozmaite usługi. Przed kilku 
miesiącami Persowie prosili o wy- 
pożyczenie im fachowego dziela p. 
t. „Protokół przestrzegany w wy- 
gadkach zerwania stosunków dyplo- 
matycznych'. Dyplomatyczni Án- 
glicy specyficzne to dzielo oczywiś- 
cie wypożyczyli. 

Stosunki się jednak popsuly i gdy 
Mossadek zerwał je z Wielka Bry- 
łania, pakujaca się ambasada bry- 
tyjska zwróciła się do perskiego 
M.S.Z-u z prośbą o zwrot książki. 

I tu zaczyna się historia, bo per- 
skie władze odpowiedziału grzecz- 
nie ale stanowczo, że „,Protokól” 
załrzymują, gdyż'.. jeszcze go po- 
trzebuja. 

Trudno się dziwić Persom, bo do- 
piero teraz powikłania protokolarne 
są na łapecie. - 

Warto by jednak wiedzieć, co so- 
bie myśleli Anglicy, gdy otrzymali 
prośbę o wypożyczenie tej właśnie 
ksiażki i czy sie domyślali... z kim 
grozi Persji zerwanie stosunków dy- 
plomatycznuch. Chyba tak, skoro po 
zerwaniu Forein Office oglosił, iż 
„nie jest tym faktem zaskoczony” 

A w takim razie woleli wiedzieć, 
że Persowie będą się trzymali ,,Pro- 
tokołu” 

Ale czy będa > 
APM 


Słowo Polskie 


W poszukiwaniu źródeł energii 


SŁOŃCE, WULKANY I GŁĘBIE MORSKIE MOGĄ JEJ DOSTARCZYĆ 


Zużycie energii cieplnej jest tak 
duże na świecie, iż człowiek stale 
szuka nowych jej źródel, wiedząc 
o tym, iż zapasy nafty i węgla z 
biegiem czasu wyczerpią się. A 
ponieważ zapotrzebowanie energii 

różnymi postaciami stale się 
zwiększa, uczeni pracują nad tym, 
by wynaleźć nowe zasoby lub też 
wykorzystać dotychczasowe w peł- 
ni niewyzyskane. 


Sporo czasu zapewne uplynie, za 
nim dostosuje się i rozpowszechni 
użycie energii atomowej, to też oczy 
badaczy zwrócone są na niewyzy- 
skane dotąd źródła energii słonecz- 
nej. 

Interesuje to szczególnie Francję, 
gdzie chronicznie cierpi się na brak 
opalu. 

Pionierem skupiania energii slo- 
necznej jest uczony francuski Felix 
Trombe, który w swoim laborato- 
rium doświadczalnym w Mont Louis 
w Pirenejach zbudował pierwszy 
piec ..słoneczny''. Chwvtając cie- 
plo słoneczne zapomocą luster plas- 
kich i wklęsłych skoncentrował on je 
na tyglu, w którym temperatura do- 
chodzi do 3.500 stopni C. Umiesz- 
czony w nim kawal szyny kolejowej 
lub plyty stalowej tępnieje niczym 
wosk na gorącej płycie kuchennej. 

Profesor Lebeau stwierdzil pod- 
czas swej ostatnej bytności w Mont 
Louis, iż w pięciu tym można prze. 
prowadzać również subtelne doświad 
czenia chemiczne. gdyż piec słone- 
czny jest pozbawiony wvyziewów i 
dymu. Felix Trombe ma zamiar 
przenieść swoje doświadczenia na 
teren Sahary i wybudować tam o- 
gromna centrale energetyczna, mo- 


KRZYŻÓ WKA Nr 4 


Wyrazy poziome: 1. Ry- 
ba. 3. Podpora starości, 
6. część lampy. 8. Kron 
pierwotna. 9. Okres cza- 
su, 11. Dziejimy nań weł- 
nę, Mr, włosy. 13%, Ryba 
morska. 15. Zwierzę les- 
ne. 17. Służy do badania 
ztębokosci. 190. SMadają 
sę Nau cztery pora. 20. 
Zlrobmiale umnie zenskie. 
»» Mysl wyrażona słowa- . 
i son Kwiat. 21. Tylny 
plan *wzpak;. 

Wyrazy pionowe: I. Pa- 
lacy lek. 2. Zasiane po- 
le (wspak. u. Irzetwa, 
brak. 4. Znak godnosci 
królewskiej, 5, Imię żeńskie. 7. Lbior 
staropolski, 9. Ptak — biegacz austra- 
llskt, podobny do strusia. 10, Tak 
razywano krew. 12. Inaczej podział: 
LĄ. 14. Pukiel włosow. 16. tmię żen: 
skie (wspak). 18. Dołoży, dorzuci. 19. 
I.erwiastek promienmiotwórcy. 21. Zat- 
mek 'wspąk;. 

Rozwiązanie należy nadsyłać do 
dnia 21 listopada br. (decyduje 
data stempla pocztowego). Ii0ZWwiyza- 
ma należy wpisywac czytelnie, najle- 
piej wielkimi hterann drukowanymi 
La załyczónym rysunku * lub podać 
j- koleino z numerami osobno, aie 
do każdego rozwiazania musi być do- 
łaczony wyciety z naszej gar^ty ry- 
sunek krzyżowki z iej numerem, Dez 
niego żadne rozwiazanie nie będzie 
rozpatrywane. 

Na kopercie zaadresowane) > Redak- 
cja „Słowa Polskiego", 55, rue du Fbg 
Montmartre, Paris (9), nalezy w le- 


wym rogu u oto  MnieSCJĆ słowo 
Krzyżówka, Listów należycie nie 
otrankowanych nie będziemy przyj- 


mowali. 
(Spośród trafnych rozwiązań jedno 
będzie wylosowane i nagrodzone 
książką), 


Nowy środek 


przeciw katarakcie 


Trzech lekarzy instytutu ame- 
rykańskiego do badań nad kata” 
raktą zaczęło od pewnego czasu 
stosować zastrzyki z proteiny ryb. 
Po długich doświadczeniach na 
zwięrzętach lekarze  Shopshire, 
Ginsberg i Mendel zaczęli stoso- 
wać nowy sposób na 26 pacjen- 
tach dotkniętych  kałaraktą i 
stwierdzili, iż po 30 zastrzykach 
większość z nich odzyskała wzrok. 


Nie spać na lewym boku! 


Nowojorski lekarz dr P. Stein 
stwierdził, że ciśnienie u 63 proc. 
ludzi spada bardzo  pokaźnie z 
chwilą, gdy śpią na lewym boku. 
Według zdania lekarza powinno 
się spać tylko na wznak lub na 


prawym boku. Sprawa pogarsza 
się znacznie u ludzi cierpiących 
1 chorych lub u tych, u których 


występuje stały objaw nadciśnie- 


ROZWIAZANIE KRZYŻÓWKI Nr 2 


Wyrazy poziome: |. Snop. 4. Nora. 
7. Zapas. 9. Nager 10, Lemur. 11. 
Wiatr. 13. Rewia. 15. Snob. 16. Twer. 
17. Fant. 20. Etap. 23 Pasta 24. Sia 


no. 26. Futro, 24. Nacia. 28. Adana. 29. 
Rain. 30. Anin. 

Wyrazy pionowe: 1. ŚSzew. 2. 
Napis. 3. Palto. i. Narew. 5. Re- 
wir. 6. Arka. 8. Serb. 9. Nurt. 
12. Anons. 14 Wenta. 17. Talia. 
Is. Nafta. 19. Faun. 20. Pora. 21. Ano- 
da. 22. Indie. 23. Ptak. 5, .Stan. 


Nagrodę w postaci książki J. Kaden- 
Bandrowskiego pt: „MIASTO MOV. 
MATKI” wyłosowało rozwiązanie p. 
J. Grota, 13, rue Princesse, Lille 
(Nord). 


ODPOWIEDZI RZDAKTORA 
DZIAŁU KRZYŻÓWEK 

Otrzymaiśmy tym razem bardzo 
wiele rozwiązań, niestety wiele z nich 
nie było trafnych. Najwięcej trudno- 
ści sprawiło słowo Adana oraz zdrob- 
nienie imienia Natalia, brzmi ono po 
polsku Nacia, a z rosyjska można by 
ostatecznie przyjąć Nadia. 


nia. Zjawisko może powodować w 
pewnych wypadkach zaburzenia 
serca. Niektórzy ludzie mogą co- 
prawda spać na lewym boku, są 
to zjawiska raczej wyjątkowe, 
lecz mimo to śpią gorzej i nie wy 
poczywają należycie. Wielu zaś 
śpiąc w tej pozycji źle oddycha i 
cierpi na brak tchu. -Dotyczy to 
specjalnie osób chorych na serce 
i płuca. 


Indyjska choroba oczu 


w Niemczech 

W Westfalii- Nadrenii wybuch- 
ła epidemia tzw. indyjskiej -cho- 
roby oczu: Zapadają na nią prze” 
ważnie mężczyźni. Dotąd zachoro 
wało przeszło 30 osób i codzień 
zgłasza się do szpitali po 40-50 
nowych pacjentów. 


gącą dostarczać olbrzymich ilości e- 
nergii elektrycznej. 

Słońce nie jest jedynym źródłem 
„„bezplatnej”” energii. Pisaliśmy nie- 
dawno o użytkowaniu we Włoszech 
energii cieplnej pochodzenia wulka- 
nicznego w postaci pary ! gotującej 
się wody, znajdujących się w głębi 
ziemi. W roku 1945 przystąpiono 
do budowy siłowni elektrycznej w 
Abidżanie, która wytwarzać będzie 
50 milionów kilowatów energii elek 
trycznej rocznie. Pracować ona ma 
na zasadzie wykorzystania różnicy 
temperatur wody morskiej, znajdu- 
jącej się na powierzchni i siłownią 
w glębokości 150 metrów. Niestety 
z braku potrzebnych kredytów Sl- 
lownia ta jeszcze nie została urucho- 
miona. 


kacik rolniczy 


ie a a M 


Projektodawcą tej siłowni jest 
Georges Claude, który opierając się 
na fakcie, iż temperatura wzrasta o 
jeden stopień na każde 32 m. w 
glębi ziemi, „projektuje dokonać rów 
nież wierceń w ziemi na 4.000 m: 
i używać pary czerpanej z tych glę- 
bokości do pędzenia turbin, wytwa- 
rzających energię elektryczną. 

W Japonii po gruntownych bada- 
niach przedwstępnych przystąpiono 
do budowania silowni elektrycznych 
uruchamianych za pomocą pary wul- 
kanicznej i mają zamiar wybudować 
40 takich siłowni. Oczywiście iż 
koszty wierceń i budowy central wy 
magają zainwestowania dużych ka- 
pitalów, które jednak zwrócą się po 
pewnym czasie, dzięki bezplatnej 
energii tą drogą otrzymanej. 
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TUCZENIE DROBIU 


Jesień jest odpowiednią porą do lu 
czenia drobiu, ponieważ minęły dni 
gorące, a nie naslały jeszcze zimna; 
taka temperalura jesi najodpowied- 
niejsza. 

Do tuczenia drobiu należy sztuki 
wybrać, gdyż nie wszystkie się nada- 
ja, trafia się bowiem, że jakaś szlu- 
ka ma za ciasny przełyk i karma z 
trudnością przezeń przechodzi; za 
ciasny dziób, .do którego trudno wło- 
żyć lejek; albo żołądek zbyt mały, 
który nie mieści. normalnej porcji 
karmy i t.p. Karmienie takich wad- 
liwych szluk zajmuje dużo czasu, a 
nie daje wyniku. 

Db tuczenia nadają się szluki zdro- 
we i dobrze rozwinięle. Tuczyé mo- 
¿na dwojako: albo przez obfite udży- 
wianie drobiu odpowiednio dobrany- 
mi paszami, albo Ićż przymusowym 
karmieniem przez napychanie kar- 
my do wola plaka przez dziób. 

Przy pierwszym sposobie, sztuki 
przeznaczone do opasu umieszcza się 
w malych przegródkach, nieco przy- 
cieninionych, w spokojnym miejscu, 
najlepiej po kilka sztuk. Tam daje 
się im karnię przygolowaną z: zie- 
miaków .i olrąb z dodatkiem‘ maki 
jęczmiennej lub kukurydzianej, pola- 
nej mlekiem o ile jest; karma la po- 
winna być dobrze wymieszana. Albo 
przygotowuje się specjalne + ciasto 
według następ. przepisu: bierze się 
400 gr. kwaśnego mleka, mąki jęcz- 
miennej 250 gr. i maki kukurydzia- 
nej 350 gr. i razem dobrze wvmiesza 
Ciasla lego daje się do syta rano i 
po południu. Przed południem dla od- 
miany, dodaje śię trochę siekanej 
zieleniny, a na wieczór trochę ziar- 
na 

Drób ak: tę pąszę zjada, szyh- 
ko się poprawia i to trwa 2—3 lygo- 
dni, po tym należy dołuczyć : sposo- 
bem przymusowym. Tuczenie kończy 


CO DAC NA OBIAD ? 


SOBOTA — 15 LISTOPADA 
Posiłek południowy: Półmisek roz- 
ntaitości: salcesón biały, pasztetów- 
ka, kiełbasa, bekon itp. — Ogórki :ki- 
szone lub marynaty, (Można po tym 
podać barszcz burakowy w filiżaii 


kach). 
Wieczerza skromna: Zupa cytryno- 
wa z ryżem. — Wątróbka smażona z 


cebulą z rzepką (navet). 

Wieczerza obfitsza: Sałatka z po- 
rów z oliwą i octem. — Kura gotowa- 
na (reszta z wieczerzy czwartkowej), 
osmażona w cieście z sosem pomido-. 
rowym. — ltyż z bitą śmietaną. 


w In- 


się, gdy ptak przestaje nornialnie' 
trawić i ciężko oddycha. Przy lucze- 
niu wolnym przyrost wynosi około 
200—300 gr. tygodniowo, natomiast 
przy przpmusowym dochodzi nieraz 
do 1-kg. 

Najpraktyczniejszy i godny pole- 
cenia jest sposób tuczenia przymuso- 
wy, ziarnem kukurydzy, przy pomo- 
cy lejka. a jeszcze lepiej, przy pome- 
cy. specjalnego aparalu nazywanego 
po francusku qateuses Jęst to ulep- 
szony: lejek, zakryty z wierzchu, 7 
pozoslawieniem otworu na wsypywa 
nie ziarna i wlewanie wody; posia- 
da on odpowiednią korbkę, którą krę 
cąc wpycha się ziarno do wola. 

TUCZENIE KACZEK 
Ptaki te posiadają dużą skłonność 
do opasania, najiepiej nadają się do 
tego kaczki zwykłe (cornrnunes) 

Umieszcza się je w dość ciasnej za 
gródce oraz karmi rano i wieczór 
zawsze o lej samej godzinie. 

Przygolowujemy sobie ziarno i 
wodę, ustawiamy lo przy zagródzie: 
bierzemy aparat, koniec rurki zwil- 
żamy oliwą, by łatwiej wchodziła 
do gardla plaka; bierzemy kaczkę 
między kolana, olwieramy dziób i 
wkładamy aparat tak, by cała rur- 
ka weszła do gardla. Wsypujemy do 
aparatu 3 dobre garści ziarna ki- 
kurydzy i zaczynamy kręcić korb- 
ką. Ziarno syple się przez gardło do 
wola, co chwila należy dołewać tro- 
chę wody,. by ziarno się nie zatrzy- 
mywało w gardle, a przechodziło do 
wola, 3 garści ziarna jest około 150 
gr. i prawie całkowicie zapełniają 
wole. 

Karmić należy spokojnie, a przy 
nabraniu wprawy idzie to dość szyb 
ko, 2—3 minut na szlukę. 

Jeżeli jakaś sztuka nie trawi do- 
brze, co zdarza się przewaźnie pod 
konięc -tuczenia, to należy jej dać 
sody oczyszczonej z wodą (pół łyżecz- 
ki sody na szklankę wody). Często 
zalepiają się im otwory w dziobie 
i nie mogą dobrze oddychać, sapią 
Wtedy należy dodawać trochę chino- 
-zolu do wody (quinosol), zanurzając 
dzioby w lej wodzie kaczki przepłu- 
kają ie sobie skutecznie, Wola czy- 
sta do picia powinna być stale w za- 
gródce. 


Tuczenie trwa 25 do 30 dni. Przez 


ten czas kaczka zjada ziarna kuku- 
rvdzy okało 10 kg. po 36 fr. razem 
360 fr. Przybywa jej na wadze 2 kg. 
w tym przeszło 1 kg. lłuszczu już pu 
wytopieńiu. Kalkulacja jest jasna. 


bliczne. Pierwsza na rzecz ochro- | 
ny zwierząt przyniosła 18 tysiecy | 
funtów 
rzecz szpitala dla dzieci przynio- 
sła 182 funty. 


| 
szterlingów, druga na | 


Chorobę, powszechną 
diach, wywołuje wirus, a miejscem 
zakażenia jest oko. Stąd zakaże- 
nie przenosi się na gruczoły szyi, 
czemu towarzyszą dreszcze, go- 


rączka i ogólne osłabienie. Choro 


ba kończy się przeważnie pomyśl- 
nie I trwa 374 tygodni. 


Cyfry i fakty 


Puszcza «Landaise», której 40. 


procent powierzchni spaliło się w 
1941 roku, została zalesiona na 
nowo i daje rocznie 82 tysiące 
ton żywicy, której używa się do 
fabrykacji plastyku, izolatorów, 
farb, mydła i produktów farma- 
ceutycznych. 
ri "= 

W Londynie w jednym WE 

niu urządzono: 


4żliwe, ' 


dwie zbiórki pu- | 10 miliardów lat. 


* k 
Królowi Egiptu wybił się pierw 
szy ząb. 
k 
Ei. ** 
W niektórych fabrykach amery 
kańskich 60-80 procent robotni“ 
ków posiada własne samochody. 


* k 
Gdyby: można użyć energii 
słonecznej na Saharze to 4.000 
km ea dA pustyni dawa- 


łyby tyle samo energii, jaką daje 


zapora wodna Genissiat. 
5 A> 

Uczeni sądzą, iż można które- 
goś dnia zamienić bezpośrednio 
promienie słoneczne na energię 
elektryczną. Gdyby to było mo- 
Sahara  zaopatrywałaby 
Europę i Afrykę w energię przez 


PAN FIOŁEK 
SZUKA 
SZCZĘŚCIA 


Oprócz spotkań, jakie rozegrały re- 
prezentacje Francji z Irlandią Pół- 
nocną w Paryżu (3:1) oraz ze Szko- 
cją B w Tuluzie (9:0), dziewięć dal- 
szych spotkań odbyło się między ze- 
społami prowicyj francuskich a dru- 
żynami zagranicznymi. Dochód ze 
wszystkich meczów był przeznaczony 
na pomoc dla drugoligowych drużyn 
francuskich. Do kas wpłynęło ogółem 
około 41-milionów franków, z czego 
połowę przeznaczono na pomoc dla 
drużyn. 


Do Strasburga i Lille przyjechały 
dwie drużyny austriackie. obie z 
Wiednia: Rapid i Wacker, kluby, któ- 
re w mistrzostwach piłkarskich Au- 
strii zajmują w tej chwili pierwsze i 
drugie miejsce. Oba zespoły austriac- 
kie wygrały w identycznym stosunku 
4:1, rewanżując się w ten sposób choć 
częściowo za poniesioną ostatnio po- 
rażkę w spotkaniu z Francją w Wied- 
niu. W Strasburgu Rapid wygrał z 
reprezentacją Alzacji i Lotaryngii, 
przy czym zwycięstwo gości ogląda- 
ło blisko 11.000 widzów. W Lilie Wac 
ker pobił zespół północnej Francji, 
składający się z zawodników Lille, 
Roubaix i Valenciennes. Na stadionie 
w Lille zebrało się 5.000 widzów. 

W Besancon drużyna szwajcarska 
z Bazylei odniosła zwycięstwo nad re- 
prezentacją południowo-wschodniej 
Francji 5:2. Widzów 4.000. 

W Marsylii przy 12.000 widzów Par- 


Moment z meczu Francja Północna 


- | 4-X1-52 


Towarzyskie mecze miedzynarodowe 


tizan z Belgradu z reprezentacją Pro- 
wancji 3:1. 

W Lyonie, gdzie zebrało się 5.000 
widzów, Dynamo z Zagrzebia i zespół 
środkowej Francji uzyskały wynik 
nierozstrzygnięty 1:1. 

W Nicei 7.000 widzów oklaskiwało 
zwycięstwo reprezentacji Lazurowego 
Wybrzeża, składającej się z graczy 
Nicei i Monaco, nad klubem Czerwo- 
nej Gwiazdy z Belgradu 2:1. 

W Bordeaux przy 9.000 widzów re- 
prezentacja południowo - zachodniej 
Francji wygrała z klubem hiszpań- 
skim San-Sebastian 6:3. 

W Troyes 5.000 widzów przygląda- 
łn się meczowi między reprezentacją 
Francji północno-wschodniej, ekłada- 
jącej się z graczy Reims i Troyes, a 
drużyną duńską z Kopenhagi, który 
zakończył się zwycięstwem Francu- 
zów 4:1. 

W Liege (Belgia) Paryż wygrał z 
reprezentacją miasta 3:1. 

Poza tym w Le Havre przy 5.000 
widzów odbyło się spotkanie między 
Normandią i Bretanią, zakończone 
wynikiem 0:0. j 

WYJAZD FRANCJI 
DO DUBLINA 

Pojutrze w niedzielę reprezentacja 
piłkarska Francji. rozegra międzyna- 
rodowe spotkanie z Irlandią (Eire), 
o którym już pisaliśmy w jednym z 
poprzednich numerów. Francja mia- 
ła być reprezentowana w stolicy Ir- 
landii przez tę samą jedenastkę, któ- 


Irlandia: bramkarz irlandzki 


wybija piłkę, którą starali się zdodyć Ujlaki (zasłonięty przez bram- 
karza), Kopaczewski (w podskoku) i Curyl (obok niego). 


LJ 


lle kosztuje mandat poselski w Anglii 


Obliczono, że wybór posła konser- 
walywnego w Anglii koszluje prze- 
cięlnie 645 funtów, a posła z Labour 
Party 558 funtów. Jeszcze niedawno 
kandydaci rozdzielali w swym okrę- 
gach zasiłki pieniężne i zapraszali 
wypbitniejszych wyborców na bankie 
ty ,z czego powslało określenie „kieł 
basa wyborcza”, Dopiero za rządów 
królowej Wiktorii zniesiono ten zwy 
czaj i polilyk, któryby po zebraniu 
w„varczynr zaprosił jego uczestrika 
choćby na szklankę piwa, popeinia 
przeslępstwo. Większą część wyila.- 
ków wyborczych tworzy dzi* zakup 
papieru i koszty druku, oraz wyna- 
jem sal. Nadto każdy kandydat mu 
si złożyć 70 funtów kaucji, która 
przepada, jeśli nie zdobył on określo 
nego minimum glosów, 

Podczas wyborów angielskich w 


październiku 1951 r. poparcie 1.376 
kandydatów kosztowało 946.000 fun 
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POLSKIE 
KURSY TECHNICZNE! 


| Z praktyką na miejscu 

| 1 przez korespondencję 

| Przyjmuje się zapisy nowych 

i kandydatów na działy : 

| ELEKTRYCZNY, KREŚLARSKI j 
MECHANICZNO-SAMOCHODOWY | 
i RADIO-TELEWIZYJNY. j 

Nowa metoda nauczania onen | 


cznego drogą korespondencji. 
Wysyłka prospektów bezpłatnie 
P. K, T., 423, rue de Lannoy 
ROUBAIX (Nord) (6:1) 


_DROB NE OGŁOSZENIA 


UWAGA POLACY! 

Dalsze wydanie nowych PŁYT (tak- 
że Hymn Narodowy i Kolędy) na 
składzie — firma SAMOGRA 2%, rue 
du Pont St. Georges, Metz (Mose:le). 
Na żądanie wysyłamy katalog. Do na- 
bycia również w księgarni Polskiej 
123, Bid. St. Germain, Paris Vie. Wy- 
syłamy paczki tylko na terenie Fran- 
cji i do jej Kolonii. _ (120). 


POSZUKUJE 
szwagra MAŁECKIEGO Franciszka, 
syna Jana i Kunegundy — wyjechał 
do Francji w 1928 r. z żoną i dzieć- 
mi. — Cupiał Józef, 29. rue Ihonneux 
I*temalie .Grande — Belgique. 

(119). 


Poszukuję księdza nazwiskiem HEN- 
KO lub HANKO, którego spotkałem w 


»*1943 roku przy metrze w Paryżu, O0- 


raz w dniu Nowego Roku 1945 r. 1 
który odwiedził mnie w Dachau na 
bloku 27. Kto znałhy Jego adres pro- 
sze pisac: R. CHYLINSKI, 39, rue 
Łouis-Guerin,. Villeurbanne (Rhone).. 
4112), 
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ra we wtorek wygrała z Irlandią Pół- 
nocną mecz w Paryżu. Niestety, 
dwóch piłkarzy tej jedenastki: Boni- 
faci i Cisowski zostali kontuzjowani 
i nie ma mowy o tym, ażeby grali 
oni w stolicy Irlandii. Bonifaei zer- 
wał sobie ścięgno i nie będzie mógł 
przez kilka tygodni wystąpić na boi- 
sku. Cisowski zwichnął nogę w kostce 
(pamiętamy, żo w zeszłym roku na 
meczu z Austrią złamał nogę) I nie 
będzie mógł grać przynajmniej przez 
14 dni. Dwaj ci gracze będą zastąpie- 
ni przez pomocnika Ferry (którego 
właściwe nazwisko brzmi Koczur) I 
napastnika Piantoni. 


Mimo to Bonifaci ( Cisowski wy” 
jeżdżają do Dublina (w piątek rano) 
razem z ekipą francuską. Są oni ho- 
norowymi gośćmi, zaproszonymi 
przez Francuską Federację Piłki No4 
nej. 


Z POLSKI- 


W Polsce odbyły się ostatnie roz* 
grywki piłkarskie o mistrzostwo kra- 
ju. W pierwszej grupie poznański 
Kolejarz wygrał z Unią z Chrzanowa 
3:1, krakowskie Ogniwo wygrało Z 
warszawskim Kolejarzem 3:0, a Bu: 
dowlani z Chorzowa wygrali z klu- 
bem o tej samej nazwie z Gdańska 
2:0. 

Ostatecznie mistrzem pierwszej gru” 
py została Unia z Chorzowa, a spadł 
dn drugiej ligi warszawski Kolejarz. 
Drugie miejsce w tabeli zajęło Ogni. 
wo krakowskie, trzecie poznański Ko- 
lejarz, a czwarte i piąte Budowlani 
z Gdyni i Chorzowa. p” 

W grupie drugiej Górnik z Radlina 
| Gwardia z Krakowa zakończyły mecz 
wynikiem bezbramkowym, Ogniwo Z 
Bytomia wygrało z Wojskowymi Z 
Warszawy 4:1, Wojskowi z Krakowa 
wygrali z Włókniarzem z Łodzi 2:0. 

Mistrzem drugiej grupy zostało 08* 
niwo, a do drugiej ligi spada Włók* 
niarz. Drugie miejsce w klasyfikacjł 
zajęła Gwardia, trzecie I czwarte Woj: 
skowi z Warszawy i Krakowa, a pią” 
te Górnik. 

O ile znane są drużyny, które spa* 
dają z pierwszej ligi, o tyle mistrz 
Polski znany będzie dopiero po dwóch 
meczach, jakie odbędą się między 
drużynami, które zajęły pierwsze miel 
sce w obu grupach, tj. miedzy Ogni" 
wem z Bytomia i Unią z Chorzowa. 

Prasa krajowa ubolewa nad tym 
że jedyny klub robotniczej Lodzi: 
Włókniarz, musiał opuścić pierwszą 
ligę. Zespół ten, piszą gazety” ma 
„ogromną bazę ludzką i tysiące zwo* 


„,lenników; to też powinien umiejętnie 
odmłodzić swoje drużyny, by podjąć 


pracę, na którą nigdy nie jest Za 
późno — pracę szkoleniowo-technicz- 
ną, połączoną z pracą polityczno-wy* 
ohowawczą”', 


WARSZAWSKI A.Z.S. 


tów. Skąd pochodzą te pieniądze? : 
Niegdyś wykładali je z własnej kis| MISTRZEM POLSKI W SIATKÓWCE 
szeni ambitni kandydaci. ©becrie W finalnym spotkaniu o mad 


doslarcza ich parlia. Parlia Pracy 
od każdego z 900.000 członków pobie 
ra rocznie 6 szylingów na fund'u:z 
wyborczy. Resztę kosztów pokrywa- 


stwo Polski w siatkówce warszawskią 
AZS wygrał z wroclawską Gwardia 
3:1, zdobywając w ten e: tytuł 
Mistrza Polski. 


J= e <w -« 


ją związki zawodowe. Paria ken- BOKS W POLSCE 

serwalywna nie nglasza publiezny zli Po dotychczasowych rozgrywkach j 

sprawozdań ze swej gospodarki fi-| bokserskich o drużynowe mistrzo* | 

nansowej. ; stwo kraju w klasyfikacji ogólnej | 
prowadzą Wojskowi z Warszawy 


przed Gwardią z Gdyni, Wojskowym! 
z Lublina, Stalą z Chorzowa, Gwar* 


dią z Warszawy i Kolejarzom z Gdy* 
MARIA DISSLOWA ni. 
4] AK G (e) T fo) WA Ć W lidze drugłe) prowadzi w“ piaia | 
ię, ud i szej grupie Kraków przed Łodzią. 3 i 
( Praktyczny podręcznik kucHarsiwa w drugiej Kraków przed Bydgoszczą: a 
Ąpolsko-francuskiego w 12 zeszytach e | 
(ZAWIERA: Wstęp. Wiadomości c 
4 ogólne. Uwagi praktyczne. Rosoły. ZPOW ANA | 
M Barszcze. Zupy. Dodatki do zup i = D u: „= 
' A . zad = w 
,„ rosołów. Pasztety i paszteciki. = oby PY Z ) 
{ Przekąski i przystawki. Sałaty. So- = z brodą’ Z f ` 
sy. Ryby i raki. Jaja i omlety. Po- ZM z | 
itrawy z mąki i kaszy. Mięso i we zi mnnn L 
liny. Drób. Króliki. Zwierzyna. PUNKT WIDZENIA | 
Dzikje viagio. Jarzyny: BREYUIE: Jeden z mieszkańców zamknięte£? | 
grzyby a zminy I ciastha. ale. zakładu dla niebezpiecznych waria | 
czy wo. Ciasta. rorty i cukry. Gala- tów stoi w ogrodzie przy ogrodzeniu 
cerv NE DZA ZIANIE z krat i przygląda się ludziom idą- i 
i gorące. Kompoty. Konfitury. So- cym drugą stroną ulicy. W pewnej A 
ki. Marmoiady i powidła. Zapasy chwili kiwa na jednego z nich, a gdy 
A AF: ten nieśmiało się przybliża, pyta £0' 
ZD j Sr — Proszę mi powiedzieć, czy Wwa® 
Książkę wysyła na zamówienie: tych nieszczęśliwych, dużo siedzi tan! 
Śro z . i . P 
„LIBELLA” w środku za tymi kratami? 
Składnica Ksiązki Polskiej — ———— 
12, rue St. Louis en I'llle — Paris IV Gerant Directeur : Mr F.-J. Chotard 
Telefon: DANton 51-09 AT = - x 
Metro: IMPRIMERIE J. 6. P. 


Be E E 
i Travail execute 
par des ouvriers 
--8yndiqute 


Sully Morland 
albo Pont Marie. 


Prenumerata we Francji * Mies. 250 frs, Kwart Siu frs. Polruczna 1.600: frs 
Prenumeraterzy zagraniczni. placacy we Francji we frankach francuskich wpla- 
caja dodatkowo na koszty przesylki kwote 136 frs. m'es'ecznie. 


Cennik ogloszen ; Cena ogloszenia w dziale vgloszen wyno*l 250 frs. za 1 gm. i 
szerokości 1-go lamu. Za ogloszenie powtorzene bez zuian wielkrotnie — znizka. 
Ogluszenia drobne 150 frs od wiersza. Za tr-śc ogloszen "Redakcja nie odpowiada. 


Przedstawicielstwa «Słowa Polskiego» 

Francja : Dep. Nord — T Golab, 52, rue Saini-Andró Lille (Nord). — D*P- 
Pas-de-Calais — Gerard Clchy, Hotel Polht 24. rur de la Gate, Lens (P.-de-C.)- 
— Dep Puy-de Dóme : All er. —- Jerzy Wilski, Crcix Mallet, Les Aucizes (P -de'D.)- 
Dep Gard. — Jan Szulecki, 82, La Royale par Tamaris Gard) — Dep. Rhóne. — 
J. Gender., 7, r Crillop, Lyon tRhon').— Dep. Saone-£i-Loire ; Nièvre :. Fr. filer- 
czak. 43. rug Lamartine, Le Creusot (S L.). — Dep. uolre. — J. Bijas, Cité Eran- 
to-Belge, rue d Ontre-Furan, St-Etienne (Lolie). 

Austria : K F. Knap, Satzburg 2. Maxglar Wohnsiedlong Werksstr. 13/17. 
Prenumerata : mies. 30 S, kwari. 85 S. peirocz. 150 S. — Belgia : Qkreg Lim- 
burgia : H. Lapczynski, 46,Eksierstraat Vuch Cite Limburg Okreg Liege : B 
Wlodarczyk, 22, rue des Armurier<. Liège, konto pa ztowe 8012-78 — Pren, mies. 
55 frh, kwart. 165 frp polr». 30 frb, ewz 225 'rb — Holandia : B. Galas | 
Schorsmolenstraat 9, Breda. Pren. mies, 3 guld. kwart. 8 guld , polrocz. 15 guld. 
eu7. 15 cent — Kanada : Dr. M, Sangewirz. 1273 av Bernard, Apt. 1, Monirenl! 

e) Pren. mies 125 dol, kwart. 3,50 dol. polrocz. 6,50 dol. — Niemcy t (ER. 
Tafuowsk:. 93 Quakenbruck, Schiphorst 2, Postchekhonto Hannover 793-24. Pren.. 
mies 4 DM, kwart. 11 DM. — Szwajcaria : E. Chviewska. Budenzwey 6. Zurich 
$l4k, Prey mies. 4 fr. szw., kwart. 11 fr. szw.. polrocz. 20 fr. szw. Egz QQ fr-7w 
— szwedja, Norwegia, Dania i R. R. Anggatan 6. Lung  Preń "mies. 
5 kr szw, kwart J4 kr. szW., pulrocz 47 kr szw - W. Brytania i irlandia J. 
Jacewicz, 9, Powis Terrace. London W 11, tel. BAYswater 1987, Godz. biurowe 
godz 10-12 procz sobot I niedziel Pren. mies. S/6, kwart. Funt 1.56, egz. 3 d. 

rod tymi adresami prosimy zwracac sié w sprawie munet kole 
t „ORDRE r 
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